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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i c  24 k', p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K .  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki41, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od i, lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe 
po 20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Huiismainia 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Piohua ulica K arola Ludwika 1. U; we 
Franc.yi w Paryżu wyłącznic Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne.
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Rozporządzenie to wejdzie w życie ró­
wnocześnie z zarządzić się mąjącem aktywo­
waniem sądu powiatowego w Podkamieniu.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 
października 1906 do 1. 140.049, w sprawie 
ustanowienia zapowietrzonych przestrzeni, 
celem powstrzymania dalszego rozwlekania 
zarazy i rychłego jej stłumienia, — zamie­
szczone jest w „dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.
Lwów, 25 października.

Z Izby posłów.
(Dokończenie telefonicznego sprawozdania z  
posiedzenia Izby posłów z dnia 24 b. ni.).

P. D a s z y ń s k i  i tow. wnieśli wczoraj 
interpelacje: 1. do P. Ministra spraw we­
wnętrznych w sprawie koncesyi na aptekę 
w Łopatynie, 2. do P. Ministra obrony kra­
jowej w sprawie położenia robotników ma­
gazynowych w zarządzie wojskowym.

P. K r e m p a  i tow. wnieśli interpela­
cję do P. Ministra sprawiedliwości w pewnej 
sprawie karnej w Tarnowie.

P. J a w o r s k i  i tow. zainterpelowali 
Rząd w sprawie prawa pobierania drzewa 
na opał, przysługującego rzekomo od szere­
gu lat włościanom w Starzawie, a zakwe- 
styonowanego przez obecny zarząd lasów i 
dóbr skarbowych.

Po odpowiedzi P. Ministra rolnictwa 
na szereg interpelacyj przystąpiono do gło­
sowania nad wnioskiem komisyi nagany w 
sprawie p. On ci ul a przeciw hr. S t e r n -  
b e r g o w i .  Wniosek obejmował dwa punkty:
1. przejść do porządku dziennego nad całą 
sprawą, 2. nie udzielać hr. Sternbergowi na­

gany. Izba przyjęła pierwszą część wniosku, 
wobec czego odpadło głosowanie nad dru­
gą częścią.

Izba przeszła następnie do dalszych 
obrad nad nagłym wnioskiem p. B ii k e i m a 
i tow. w sprawie polepszenia plac urzędni­
ków pocztowych.

P. Minister handlu F o r z t  omawia 
wyczerpująco zarządzenia, wydane dotych­
czas celem poprawy bytu personalu poczto­
wego oraz kwestyę, o ile wielokrotnie wy­
rażane życzenia i żądania mogą by zaspoko­
jone. Konieczność rozwiązania tej kwestyi 
równie leży na sercu Rządowi, jak Izbie, 
Rząd jednakże musi równocześnie wziąć pod 
rozwagę środki finansowe, jakimi Państwo 
rozporządza.

P. Minister przedstawia zarządzenia 
już poczynione i zamierzone, oraz kreśli 
obraz stosunków, które powstały po regula- 
cyi z r. 1898. Po tem uregulowaniu uwa­
żać można stosunek procentowy urzędni­
ków, należących do VII, VIII i IX klasy 
rangi wprawdzie nie jako bardzo korzystny, 
ale bądź co bądź jako nierównie korzy­
stniejszy, niż n. p. w urzędach podatko­
wych. Go do sług definitywnych, których 
liczba wynosi obecnie około 12.600, to ure­
gulowano ich stosunki w r. 1899 i można 
uważać stosunki ąwansowe i płac w tej ka- 
tegoryi, jako na ogół korzystne. Zmiana 
ustawy, która, jak P. Minister przyznaje, 
nie odpowiada stosunkom dzisiejszym, nale­
ży do Izby. P. Minister podnosi jednak 
z naciskiem, że najpilniejsze postulaty urzę­
dników i służby pocztowej już jego poprze­
dnik włączył do programu, który obejmuje 
zarówno urzędników, jak sługi pocztowe, a 
także służbę poczt wiejskich. Na przepro­
wadzenie tego programu potrzeba cztery la­
ta. P. Minister obszernie przedstawiał pro­
gram polepszenia bytu tej kategoryi perso­
nalu i podnosił, że liczba posad VII-mej i 
VIlI-mej klasy rangi zostanie powiększona 
o 151, zaś IX-tej klasy rangi o 480, a 
oprócz tego w latach 1906 do 1909 prze­
niesionych zostanie 619 urzędników z rangi 
X-tej do IX-tej, oprócz awansów normal­
nych, przez co obecne wyczekiwanie w X-tej 
randze zniżone zostanie na 8, lub 8 l/, lat. 
Natomiast awansu asystentów nie można

wprawdzie nazwać korzystniejszym, jednak­
że nie jest gorszym. P. Minister przedsta­
wił dalej zamierzone polepszenie bytu sług 
tej kategoryi i odpierał zarzut, jakoby urzę­
dników pocztowych łudzono czczemi obie­
cankami. Dalej mówca podnosił, że kwestyi 
awansu czasowego nie może uważać za lep­
szą i że nad podniesionemi kwestyami, przed 
przystąpieniem do ich rozwiązania, należa­
łoby wpierw się zastanowić, wysłuchać zda­
nia kompetentnych czynników i zbadać do­
kładnie obecne stosunki. P. Minister oświad­
czył dalej, że urzeczywistnienie wszystkich 
życzeń urzędników i sług pocztowych nie 
mogło wejść w program rządowy, gdyż wy­
magałoby to wydatku około 40,000.600 kor., 
a na taki wydatek budżet nie pozwala. Je ­
dnakże P. Minister postara się o załatwie­
nie następujących kwestyj: 1) Sprawa wli­
czenia dodatku służbowego sług, 2) wlicze­
nie lat służby ekspedytorów i urzędników 
ruchu za złożeniem specyalnego dodatku,
3) wliczenie dotychczasowego dodatku miej­
scowego pocztmistrzów do emerytury, 4) 
podwyższenie podstaw emerytury ofieyantów 
i ofieyantek pocztowych, jako też pomocni­
ków mechanicznych, 5) przyznanie dodatków 
kwaterowych i innych ułatwień dla urzę­
dników ambulansowych, 6) dodatek dla słu­
żby, szczególnie tam, gdzie notorycznie pa­
nuje drożyzna.

Rząd uczynił więc co mógł dla popra­
wy losu personalu pocztowego i nawet nie 
ma w dochodach działu pocztowego pokry­
cia budżetowego na zwiększenie wydatków 
wynikłych z zarządzeń, wydanych dla po­
prawy bytu urzędników pocztowych. Jakoż 
nadal można będzie przyczynić się do po­
prawy ich losu tylko w granicach możliwo­
ści P. Minister musi przy tej sposobności 
poruszyć sprawę, w jaki sposób obecnie u- 
rzędnicy podnoszą swe żądania, a zaznacza, 
że wszystko ma swe granice, a dyscyplina 
musi być zachowana. P. Minister prosi, aby 
Izba wprawdzie nagłość wnioskowi p. Bó- 
heiina przyznała, ale aby sam wniosek ode­
słała do komisyi budżetowej.

P. B r e i te  r czyni P. Ministrowi Forz- 
towi zarzut z powodu, iż ideę podwyższenia 
opłat telegraficznych i pocztowych, tak zwal­
czaną przez koła przemysłowe i handlowe
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Nigdy życie nie zadało w tak krótkim 
czasie kłainu ciasnej doktrynie literackiej, 
jak w ostatnich latach. Co prawda, pędzi 
nasze życie obecne na skrzydłach huraga­
nowych rewolucyj, a takie skrzydła potężne 
zmiatają mnóstwo złudzeń.

Jakąż była ta doktryna literacka na­
szego modernizmu V Treść jej stanowiło 
ubóstwienie sztuki i ubóstwienie artysty. 
„Artysta był pierwszym prorokiem — uczył 
Przybyszewski, szef modernistów — który 
przenikał najgłębsze tajemnice, obejmował 
tajne związki wszechświatów, przeczuwał i 
odkrywał ich wzajemne na siebie działanie, 
a z wiedzy ich tworzył sobie moc, co gwia­
zdy na niebie w ich bipgu zastanawiała, 
był wielkim mędrcem, który wiedział naj­
tajniejsze przyczyny i tworzył nowe, nigdy 
nie przeczuwane syntezy; artysta ten, to 
ipse philosophus daemon, deus et omnia. 
Artysta stoi ponad życiem, ponad światem, 
jest Panem Panów, nieokiełznany żadnem 
prawem, nieokiełznany żadną siłą ludzką".

Nic dziwnego, że tak pyszna frazeologia 
podbiła, odurzyła „młodych tytanów". Bo 
przecież to bardzo przyjemnie, gdy sobie 
dwudziestoletni geniusz może powiedzieć, że 
jest „prorokiem", że „przenika najgłębsze ta­
jemnice, że gwiazdy na niebie zatrzymują 
się na jego rozkaz, że wie najtajniejsze przy­
czyny i tworzy nowe syntezy". Ktoby tego 
nie chciał? I bardzo przyjemnie w młodości 
wmówić w siebie, ego sum daemon, deus et 
omnia, panem jestem panów, „nieokiełzna­
nym żadnem prawem, nieograniczonym ża­
dną siłą ludzką". Ktoby nie pragnął być 
takim władcą?

Zdawałoby się, że tak pojęty moder­

nizm, rozwinie duinne skrzydła i poleci gdzieś 
wysoko ponad ludzi, ponad ziemię, w krainy 
czystych duchów, że będzie odgadywał owe 
najgłębsze tajemnice i przenikał ich otchła­
nie, że będzie odkrywał najtajniejsze przy­
czyny i tworzył nowe syntezy.

Tymczasem okazał się modernizm w 
praktyce, w wykonaniu albo zwykłym pre­
stidigitatorem artystycznym (symbolizm), albo 
pospolitym, od rana do rana pijanym zmy- 
słowcem. Cała literatura polska od Reja po­
cząwszy, nie wypiła w swoich książkach tyle 
gorzałki, koniaku i różnych innych ordynar­
nych trunków i nie popełniła tylu pluga­
wych grzechów przeciw dobrym obyczajom, 
jak nasz modernizm w przeciągu kilku lat. 
Szynk, tingl-tangl, nocna kawiarnia, pijacy, 
szubrawcy wszelkiego gatunku, kokoty, — 
oto tło i główne, ulubione charaktery lite­
ratury modernistycznej. Szczególną predy- 
lekcyę do chorobliwej, zwyrodniałej erotyki 
tłumaczy Przybyszewski, kiedy mówi w przed­
mowie do „De Profundis": „Jak nie moją 
winą, że w wiekach średnich przejawy psy­
chiczne mają miejsce tylko w dziedzinie ży­
cia religijnego, tak też nie jestem w stanie 
zmienić faktu, że w naszych czasach przeja­
wia się dusza we wzajemnym stosunku płci".

Przyszła rewolucja i zadała kłam do­
ktrynie Przybyszewskiego i modernizmu wo- 
góle. Artysta nie jest panem panów, moca­
rzem nad mocarze, nietylko nie może on 
powstrzymać ani jednej najdrobniejszej gwiazd­
ki w biegu, ale nawet pierwszy lepszy głupi 
rewolwer rewolucyonisty drwi sobie z jego 
potęgi. Sztuka nie jest najwyższym celem 
człowieka, lecz jedynie ozdobą, ornamentem 
życia i dlatego kwitnąć może tylko w spo­

łeczeństwach bogatych. W naszych czasach 
nie przejawia się wkońcu dusza tylko we wza­
jemnym stosunku płci, czyli w miłości płcio­
wej, bo ponad miłością płciową stoi w epo­
ce obecnej zajadła walka o byt, o dobrobyt, 
walka pracy z kapitałem, ubogich z posia­
dającymi, — smutna puścizna rewolucyi 
francuskiej, która, wypędziwszy z duszy ludz­
kości Boga, honor i pokorę, spuściła z łań­
cucha samolubstwo i zmysłowe pożądliwości 
człowieka.

Oderwana od życia, od rzeczywistości, 
wisząca w powietrzu doktryna modernisty­
czna, musiała zaniknąć. Naga, brutalna pra­
wda — rewolucya — zmiotła ją, jak zwię­
dły, suchy liść. Tak o niej dziś głucho, jak- 
gdyby jej nigdy nie było.

Jakiż prąd literacki zajął miejsce mo­
dernizmu? Dotąd żaden. In ter arma silent 
musae, a u nas od lat dwóch wojna domo­
wa. Rewolucya usunęła literaturę na ostatni 
plan, otworzywszy na rozcież podwoje dla 
dziennikarstwa. Publicysta, dziennikarz, po­
lityk i społecznik wypędzili literata, owego 
artystę, który miał być bożkiem, demonem 
et omnia, nietylko z prasy, lecz także z pu- 
łek księgarskich. Dzienniki wzruszały przez 
całe dwa lata ramionami na wszelką pro­
dukcję artystyczną, nie miały miejsca dla 
literatury, księgarze spoglądali na powieść, 
na poemat, na studyuin literackie, jak się 
spogląda na niepożyteczną zabawkę: „te rze­
czy nie idą“.

(Ciąg dalszy nastąpi),
leodor Jeske- Choiński.



jako szkodliwą, P. Minister przyjął bez za­
strzeżeń za swoją.

Mówcy nie zadowala także plan P. Mi­
nistra co do uregulowania awansu urzędni­
ków pocztowych. Przypomina p. Breiter re- 
zolucyę, uchwaloną przez urzędników poczto­
wych w 32 miastach, a krytykującą proje­
ktowane reformy służbowe. W dalszym cią­
gu apeluje mówca do P. Ministra, aby jako 
człowiek o szerszym poglądzie wszedł w po­
łożenie urzędników pocztowych, nie dając 
posłuchu biurokratycznym doradcom, a prze­
ciwnie zasięgając zdanie ludzi, którzy żywo 
interesują się losem urzędników. Mówca za­
znacza, że PP. Ministrowie Forzt i Der- 
schatta cieszą się powszechną sympatyą kół 
urzędniczych, niech więc odwdzięczą się za 
nią, wprowadzając nowe życie w dzisiejsze 
stosunki. Jeżeli to uczynią, przysłużą się nie- 
tylko sobie, lecz także państwu.

Nagłość wniosku, po krótkiej dyskusyi 
przyjęto jodnogłośnie, a także meritum  wnio­
sku p. Hrubego przekazano komisyi budże­
towej, celem jak najrychlejszego załatwienia,

Następnie przystąpiono do dyskusyi 
nad wnioskiem nagłym p. S t e i n a  i towa­
rzyszy z wezwaniem do Rządu, ażeby prze­
prowadził rokowania z Węgrami w duchu 
zerwania wspólności. P. Stein jako dowody 
nierównomiernego traktowania obu połów 
przytaczał sprawę sprowadzenia zwłok Ra­
koczego i ustąpienia hr. Gołucbowskiego, 
twierdząc, że szanujący się Parlament nie 
pozwoliłby na coś podobnego.

Przemawiali przeciwko wnioskowi pp. 
S o b o t k a  i h r .  S t e r n b e r g ,  który uderzył 
znowu w taki ton, że Prezydent dr. Kaiser 
kilkakrotnie przywoływać go musiał do po­
rządku.

P. Prezydent Ministrów br. B e c k  ener­
gicznie potępił wystąpienie hr. Sternberga, 
jako niekonstytucyjne (potakiwania) i wyra­
ził ubolewanie, że dla odparcia podobnych 
ataków niema ostrzejszego środka dyscy­
plinarnego, niż przywołanie do porządku.

P. S t e i n  zrzekł się końcowego prze­
mówienia ze względu na odmowne milcze­
nie Rządu, poczem wniosek jego odrzucono 
30 głosami przeciw 118.

W końcu posiedzenia P. Prezydent Mi­
nistrów br. B e c k  odpowiedział na wniesio­
ną wczoraj interpelacyę w sprawie dymisyi 
hr. Gołuchowskiego, przyczem oświadczył, 
że celem zapobieżenia fałszywemu informo­
waniu opinii publicznej i w celu sprostowa­
nia mylnych zapatrywań, zawartych w uza­
sadnieniu interpelacyi, pragnie przedewszy- 
stkiem stwierdzić, iż P. Minister spraw za­
granicznych sam wniósł prośbę o dymisyę 
na podstawie zupełnie swobodnego postano­
wienia i wyłącznie na podstawie swej wła­
snej oceny stosunków, jak niemniej, że przy 
tem nie odegrała roli żadna różnica zdań 
między obu Rządami, a Ministrem spraw za­
granicznych na polu spraw wspólnych. Rząd 
austryacki wiedział o wszystkich w grę 
wchodzących okolicznościach i miał sposo­

bność, a zarazem zupełną swobodę, by w du­
chu ustawami ugodowemi poręczonego mu 
zasadniczo wpływu na wspólne sprawy, wy- 
łuszczyć w kompetentnem miejscu swe za­
patrywania i swe stanowisko, podobnie, jak 
rząd węgierski. Rząd austryacki uważa za 
swój pierwszy i najważniejszy obowiązek ko­
rzystać w całej rozciągłości ze wszystkich 
wspólnych praw i z przynależnego mu wpły­
wu. W podobny sposób postępować będzie 
Rząd austryacki także w przyszłości.

P. Prezydent Ministrów także dziś za­
pewnić może Izbę, że mimo zmiany osób nie 
nastąpi wcale zmiana w kursie polityki za­
granicznej ; jak dotąd, tak i nadal będzie ona 
pokojową, a jej nąjważniejszem zadaniem po­
zostanie służba dla materyalnych i kultural­
nych interesów narodu zapomocą popierania 
wszelkich dążeń pokojowych. Jeśli przeto 
z tego powodu trójprzymierze, najsilniejsza 
bezsprzecznie gwarancya pokoju w Europie, 
także w przyszłości tworzyć ma główny filar 
austro - węgierskiej polityki zagranicznej, nie 
przeszkodzi to staraniom o stworzenie dalszych 
rękojmi pokoju przez utrzymanie przyjaznych 
stosunków z innemi mocarstwami i z pań­
stwami bałkańskiemu Co do tych ostatnich, 
należy spodziewać się, iż słuszne dążenia do 
poparcia własnego dobrobytu, doprowadzą 
także do zupełnego uznania austro - węgier­
skich interesów. Nie wolno w końcu zataić, 
że miara politycznego znaczenia Monarchii 
w systemie państw europejskich w wielkim 
stopniu zawisła od konsolidacyi wewnętrznej, 
gdyż tylko współdziałanie sił wewnętrznych 
może użyczyć Państwu tem większego wpływu 
na zewnątrz. (Oklaski).

Następnie odpowiedział P. Prezydent 
Ministrów na interpelacyę p. S y l v e s t r a  
w sprawie stosunków grecko - rumuńskich, 
a P. Minister oświaty dał odpowiedź na 
kilka interpelacyi zwróconych do niego.

Poczem posiedzenie zamknięto. — Na­
stępne dziś o godzinie 3 po południu.

Baron Aerenthal.
Jak z wczorajszej depeszy wiadomo ofia­

rował Najj. Pan godność Ministra spraw za­
granicznych i Cesarskiego Domu ambasa­
dorowi br. Aerenthalowi, który przyjął ofia­
rowany mu posterunek.

Aloizy br. L e x  a - A e r e n t h a l  uro­
dził się w r. 1854 liczy więc obecnie lat 
52. Karyerę dyplomatyczną rozpoczął, jako 
prowizoryczny attacM  przy ambasadzie w 
Paryżu w r. 1877. W następnym roku zło­
żył egzamin dyplomatyczny i zajął posadę 
bezpłatnego attache poselskiego przy amba­
sadzie w Petersburgu. Pozostawał tam przez 
lat 5, w ciągu których awansował na attachi 
poselstwa. W r. 1883 powołany został do 
Ministerstwa spraw zagranicznych. Tu upły­
nęło mu dalszych lat 5, które przyniósł br.

Aerenthalowi awans na radcę legacyjnego
II. kl.

Następnie powrócił br. Aerenthal do 
Petersburga, jako pierwszy dyplomatyczny 
urzędnik tamtejszej ambasady. W r. 1889 
został radcą legacyjnym pierwszej kategoryi, 
a w r. 1894 otrzymał tytuł i charakter upeł­
nomocnionego Ministra.

W tymże jeszcze roku powołany pono­
wnie do Ministerstwa, pozostawał tu przez 
rok, poczem przeniesiono go do Bukaresztu 
na stanowisko posła i upełnomocnionego 
Ministra.

W cztery lata później, dnia 29 stycz­
nia 1899 przeznaczono go do Petersburga w 
charakterze nadzwyczajnego i upełnomocnio­
nego ambasadora. Równocześnie otrzymał 
br. Aerenthal godność tajnego radcy.

Nad Newą położył wielkie zasługi oko­
ło utrzymania dobrych stosunków pomiędzy 
obu państwami.

Br. Aerenthal posiada wielką wstęgę 
orderu Leopolda i Franciszka Józefa. Jest 
też kawalerem orderu Żelaznej Korony
III. kl.

Br. Aerenthal ożeniony jest z hr. Pau­
lina Szechenyi. Z małżeństwa tego przyszło 
na świat dwoje dzieci.

Z pod berła rossyjskieyo.
Ostatnia poczta przyniosła nam garść 

ciekawych informacyj, odnoszących się zwła­
szcza clo p a r t y i  „ k a d e t  ó w “.

Mimo ciągłych zapewnień o panującej 
na zjeździe helsingforskim świętej zgodzie i 
harmonii, podejrzanych już choćby dlatego, 
że ponawiają się one aż do przesady, choć 
prawdziwości ich. nikt zrazu nie kwestyono- 
wał, wyłazi dopiero teraz przysłowiowe szy­
dło z worka, a coraz częściej słychać głosy, 
że jednak tam, na ziemi finlandzkiej, nie 
wszystko szło składnie i zgodnie.

Russkoje Słowo twierdzi z całą stanow­
czością o poważnych nieporozumieniach w 
łonie „kadetów", dodając, iż bardzo być może, 
iż lewe ich skrzydło przejdzie do partyi na- 
rodowo-socyalistycznej, a p raw e— do partyi 
„odnowienia pokojowego".

Berliński lageblatt pisze znowu: „Te­
raz dopiero, kiedy kongres helsingforski za­
kończył swoje obrady, widać, jak wielki błąd 
popełnił rząd, zakazując odbycia kongresu w 
Petersburgu. Gdyby się bowiem ten kongres 
był odbył nad Newą, nie byliby mogli kie­
rownicy stronnictwa utrzymać w tajemnicy 
tego rozprzężenia i niezgody, które zapa­
nowały w iego łonie, co w oczach społe­
czeństwa byłoby bardzo obniżyło powagę 
„kadetów".

„Istniejące pomiędzy „kadetami" a 
„Związkiem 30 października" różnice pogłę­
biły się obecnie bardzo. Podczas bowiem, 
gdy „kadeci", mimo wszystkie wysiłki, nie

@o’0zdołali ukryć swego podwojneg
„Związek 30 października" kwes y
postawił tak jasno, że można Prz^ oWi lf
iż nawet szczerze liberalni i P° s?dwulicowy ,

dnienje®dzie, zrażeni z jednej strony 
„kadetów", a z drugiej zwyrouuL**- p 
znieprawieniem ruchu rewolucyjnee ^ 0gjcl> 
suną się na prawo i staną w - ^
„Związku". Ludzie już mają dość >
głych niepokojów i są spragnieni sp 
uporządkowanych stosunków. «Ka  ̂ zas*l' 
zaawansowali się za daleko na ieW'jj ]>&' 
za daleko w radykalizmie, aby 
karnie dla siebie, a zgodnie z ,zaZ0ścii 2>' 
powyżej zmianą usposobienia _W1§ eryyolń 
wrócić z drogi i zrzucić z siebie tę c 1 
koszulę, którą dla reklamy na sieW 
wdziali". • konŝ

Według infonnacyi Oka, party3, j . ^ r  
domokratyczna nie liczy już na ̂  o > r  
nie, ponieważ mysi oporu bienieg® 
na została bardzo surowo w sferach ^ j .  
cych. Co się tyczy szans kampanii WJ 
to w miastach „kadeci" mają nadzieję ■  
mać całkowicie swe stanowiska, na P jjgci, 
cyi zaś prawdopodobnie przejdą sO0j.aliiie' 
rewolucyoniści i „trudowiki". • z9'
nadzieje te przyjmować należy z ^UZb 
strzeżeniem. . j a pi;

Korespondent warszawski F>’a) aIą l 
sze: „Mówią, że grupa warszawska V m 
kadeckiej będzie wydawała pismo ^  ^ r 8' 
rossyjskim, ażeby zwalczać tendencj®, g o ­
dowe (polskie) i przygotować ludn°sC 
wską do wyborów do Dumy".

B u d ż e t  p a r t y i  „ k a d e t ó w"  
dzi — zdaniem prasy rossyjskiej — 
okrągłych sutn. Wydatki komitetu 
nego organu partyi, tygodnika ^
rodno) swobody — 6000, komisje agraWjetij 
5000, podróże agitacyjne członków k0'' yi 
centralnego — 24.000, komisya dla k ^y  
robotniczej — 1000, utrzymanie skła(lU|0pl 
dawniczego partyi — 2000, opłata p0' 
komitetu centralnego — 1200. Suma “ jytf 
krycia tych wydatków rozłożone z°s . ^o' 
ten sposób, że gubernie petersburska 1 yę() 
skiewska płacą po 5000 rb., a inne oh 
do 15 tysięcy. ^ i-

„ E k s p r o p r y a c y a *  k a s J . jr 
nistracyi Rieczi — o czem doniosły Ju rj- 
legramy — wywołała duże wrażenie 8 
sie petersburskiej. Pisma podają r°n°tie$  
szczegółów o tem zuchwałem najściu , :ee' 
zaledwie bandytów. Mieli oni powie(? 
„Panowie „kadeci" posiadają dużo 
dzy, a tymczasem lud jest w nędzy.
wajcie zatem pieniądre, bo może by®
Na ślad „ekspropryatorów" dotychczas 
natrafiono. , ^

S o c y a l i ś c i  postanowili w ziąć ® 
ny udział w wyborach. W sprawie 
sze gazeta Oko: Otrzymujemy z Król®, jy 
Polskiego wiadomość, że wszystkie ^  
ce tam partye postanowiły w zasadzie * ,ej 
udział w kampanii wyborczej do pW ^ y  
Dumy państwowej. Charakterystyczny® P
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
BARON HE I DE NS T AMM.

(Z niemieckiego. Meyer-Ferstera).

CZĘŚĆ PIERWSZA.

I.
(Ciąg dalszy).

Nareszcie Marya się zmęczyła, dobiegła 
do niego i oparła się na jego ramieniu.

— To g łup ie! Zamiast biedź za to­
bą, wolę iść obok ciebie. Co za wspaniały 
widok! Jaka masa śniegu! Co za szkoda, że 
nie mamy saneczek.

— Wróćmy do miasta i najmijmy san­
ki. To by dopiero było przyjemnie!

Potrząsnęła głową.
— Nie, to byłoby szaleństwo! Ciągle 

wyrzucać pieniądze! A przytein, nie myśla­
łam o takich sankach, tylko o małych sa­
neczkach niskich, takich, jakie mi dano kie­
dyś na gwiazdkę, gdy miałam siedm lat, a 
ty byłeś w szkole kadeckiej. Nie przypomi­
nasz sobie?

— Ale owszem, doskonale pamiętam ! 
Oto czego by nam potrzeba.

— Tybyś był koniem i powiózłbyś mnie 
aż do parku króla Jerzego, a potem ja sa- 
mabym ciebie powiozła. Mój Boże ! Dla cze­
go się wyrasta z dziecka i nie można już ro­
bić tego co się robiło dawniej ? Dobre były 
czasy, gdy się było dzieckiem, nieprawdaż ?

— Tak?
— Nie jesteś tego zdania?
— Ależ tak. Tylko znajduję, że tera­

źniejszość jest o wiele piękniejsza.
— Dla tego, że jesteśmy zaręczeni ?
— Tak, właśnie dla tego.

Z trudnością przedostali się pomiędzy 
gaiki królewskiego parku, białe od śniegu, 
które na wiosnę woniały, gdy bzy kwitły. 
Zatrzymali się i ucałowali serdecznie.

W około nich panowała głęboka cisza ; 
cała natura owinięta była w olbrzymi całun 
śniegu. Jedynie tylko 'alej a, prowadząca do 
Herrenhausen, odznaczała się wyraźnie wśród 
gęstwiny, ciągnąc się w nieskończoność. Od 
czasu do czasu sanki jakieś przelatywały przez 
aleję i rozlegały się dzwonki zaprzęgów.

Z uporem, który miała w naturze, a 
który niejednokrotnie był powodem nagany 
od jej najbliższych, Marya wróciła do tego 
samego przedmiotu rozmowy:

— Przyznaj, Józiu, że to były dobre 
czasy. Kochaliśmy się już wtedy i nietylko 
jak kuzyn i kuzynka.

Przyciągnął ją  ku sobie.
— Przypominasz sobie, jakeśmy się ca­

łowali, a szczególnie podczas wielkanocnych 
wakacyj, w roku, w którym przeszłam do dru­
giej klasy? Ile to czasu upłynęło? Mój Boże! 
już siedm l a t !

Zdziwieni byli oboje, że tyle lat już 
upłynęło od tej pory i nagle doznali wraże­
nia, że są ludźmi dojrzałego wieku, którzy 
przypominają sobie dalekie dni swojej mło­
dości.

Za chwilę potem znowu wróciła do tego 
samego i rzekła do Józefa, do którego się 
tuliła, idąc obok niego:

— Moje wspomnienia sięgają bardzo 
daleko, daleko dalej, niż twoje, zdaje mi się. 
Widzę jeszcze ów dzień, w którym Albert 
przyjechał po ciebie, aby ciebie oddać do 
szkoły kadetów do Bensberg. Ileż lat miałeś 
wtedy? Dwanaście, a ja  siedm. Kupiliśmy 
tobie koc podróżny, czarny w pasy żółte, jak 
skóra tygrysia. Ozy masz go jeszcze?

— Ale gdzież ta m !
— W  tych czasach Albrecht był je­

szcze oficerem artyleryi, pamiętam wybornie. 
Bałam się jego, prawdopodobnie z powodu 
jego czarnego munduru.

Józef się śmiał, co ją rozgniewało.
— Nie śmiej s ię ! Nie śmiej się nigdy,

gdy ja  coś opowiadam. Bałam się zawsze 
twego brata i gdy....

Zatrzymała się. — Nikomu się jeszcze 
nie przyznała, nawet Józefowi, że Albrecht 
Heidenstamm prosił ją o rękę zeszłej je ­
sieni i że mu odmówiła. Stosunki jej z ku­
zynem, o wiele od niej starszym, od sa­
mego jej dzieciństwa pozostawały na stopie 
uprzejmego szacunku. Albrecht wywierał 
zawsze nad nią swoją władzę, tak samo, jak 
nad swoim bratem, Józefem. Gdy prosił ją 
o rękę, była jeszcze bardzo młoda i mu­
siała użyć całego męztwa, aby mu odmówić. 
A skoro się zaręczyła, z prawdziwem drże­
niem przyjęła powinszowania składane jej 
przez Albrechta z lodowatym wyrazem twa­
rzy. Bała się jego, na prawdę się bała!

— Nie potrzebujesz bać się Albrechta! — 
rzekł Józef z humorem.

Nienawidzi dotykania tego przedmiotu, 
o którym już niejednokrotnie wyczerpująco 
rozmówił się z Maryą. Ale ona ciągle do 
niego wracała, jak ktoś, co nie może się 
dość nagadać o rzeczy, która go szczególniej 
trapi i niepokoi.

— Ty także się go boisz — rzekła.
— Ja?
Wybuchnął śmiechem.
— To śmieszne co mówisz! — Chciał­

bym bardzo wiedzieć, dla czego miałbym się 
go bać?

— Bałeś się, gdy byłeś jeszcze małym 
chłopcem.

Józef się zatrzymał.
— Maryo, raz na zawsze proszę ciebie, 

abyś tego nie mówiła. Nigdy nie było wiel­
kiej poufałości pomiędzy mną a Albrechtem, 
po prostu dla tego, że pomiędzy nami jest 
dziesięć lat różnicy wieku i że prawie nigdy 
nie byPśmy razem — Niema między nami 
wspólnych wrażeń, ani wspomnień, — oto 
wszystko!

— Nigdy nie był uprzejmy dla ciebie. 
On ciebie zabrał z domu i oddał do szkoły 
kadetów.

— Myślał, że to będzie dla mego dobra.
— Bardzo wątpię.

— Dość już o tym przedmiocie!
Szli dalej obok siebie po śnieg11’ ^  

zamieniając ani słowa i przeszli -„gl8 
wnego pałacu królów hanowerskich, 
w kierunku ku Herrenhausen. M aryaw
cu przerwała milczenie, a głos jej drżał
szeniem: ^

— Nigdy nie zapomnę dnia 
którym przyjechał po ciebie, Józiu, abj 
bie zabrać do szkoły kadetów. Był z
w sąsiednim pokoju, obok tego, w W0 „jć 
bawiliśmy się oboje. Chodziłam zwykł® ^
0 ósmej; ale ponieważ mieliście wyJe-e(je' 
pospiesznym pociągiem do Kolonii 0 j - ja  
nastej, otrzymałam pozwolenie Poz°s 0lj)i/
1 pobawienia się jeszcze z tobą. PrzyP 
nasz sobie?

— Ależ tak. ? 
...Czy na prawdę pamiętał jeszcze-.gj„ 
Ten dzień rzeczywiście był n a j s m ®  0

szy w jego życiu, gdyż stanowił koni®® 1 15 
szczęśliwych lat dzieciństwa.

Od piątego roku życia, od dnia, ^  ^  
rym komendant Heidenstamm posZ® -cjó, 
wojnę francuską, z której nie miał 
Józef był wychowywany w domu swej ® ^  
pani Schulenberg w Hanowerze. Był g9iiJ 
jeden w swoim małym pokoiku, gdyJf^eSi 
dzień bitwy pod Sainte-Marie-des-Ch® e 
druga mała istotka ujrzała światło dzi , 
w tym domu. W kilka dni potem, n°W0(jiii 
rodzona została sierotą, a w kilka tyg 
Józefa spotkało to samo. ^

Wszystkie te wypadki prawie 
tarły w jego pamięci i zaledwie so*:)1? ł^rf® 
pominął ten chrzest ponury, na ~ • j® 
wszyscy mieli żałobne szaty i płakali 
którym mała otrzymała imię Maryi, .na 
miątkę śmiertelnej walki, w której zg®3: 
ojciec.

Marya...
Marie-aux-Chenes...

(Ciąg dalszy nastąpi).



W oboz*e socJ alistycznym

w

również pod tym względem poro-
*00. Polska partya socjalistyczna, So- 

Hrtv erQ°lJracy<" Polski i Litwy, „Bund" i 
*>- 3a -Profi:-.
Ẑorjj aemt siłami, przyczem, w razie powo- 

Ofif a> podzielą mandaty według z góry 
{‘o]!ik°Waneg0 planu. Projektowane jest, że 
góty * Partya socjalistyczna weźmie 5 okrę- 
dvt,a Jborczych, socyaldemokraei 3, „Bund“ 
plajP 1 „Proletaryat" — jeden. Cały ten 

, 11:iusi jeszcze otrzymać sankcyę wyż-

j aturf zamierzają walczyć

^a* .!ustytucyj partyjnych, samo jednak 
tajy Qle się projektu świadczy o wysokietn 
ee ®̂es°waniu, jakie wzbudzaj<ą nadchodzą 

wybory.
hyj0 przewodnictwem hr. Heydena od- 

®'§ w Petersburgu posiedzenie central­
k i  ° m i t e t u  p a r t y i  „ o d o w i e a i a  po- 
Zâ -0Weg o “, poświecone sprawom organi-

yjnym.
{lajj Moskwie również powstaje komitet 
WioK^ z Szipowem na czele. Pomimo oży- 
ptł yeh zapisów na członków w stolicach, 
^ łWódcy partyi pokładają nadzieję głównie 
łt e °*iucyi. W tych dniach odbędzie się po- 
H0 ??e zebranie komitetu petersburskiego i 
d0 Kl0wskiego w celu zredagowania odezwy 
p o b o r c ó w  z powodu zbliżającej się kain- 

1 Wyborczej.
Uęj K o m i t e t  p o m o c y  Ż y d o m,  którzy 
ta^lheli podczas pogromów, ukończył zbie- 
^  Potrzebnych informacyj. Referai, opra- 
Suj any przez komisję, zawiera sporo intere- 
W j^ycil danych: tak n. p. okazuje się, że 
&on>tWszym roku ^wolności11 dokonano po- 
Siej)°W w 637 miejscowościach (nie licząc 
W,, 6c0 ; rodzin ucierpiało 37.000; osób 159 
Wt ?abityc*h było 937, rannych 1190; wdów 
%ch s‘erot zupełnych 179, niezupeł­
ni ®traty materyalne obliczono na
6 p i lo n ó w  rubli. Komitet pomocy rozdał 

rul)li ofiarom pogromów, a po- 
ty8j 0 Pojedynczym wdowom i sierotom 415 

®eJ  rubli.
ste S y s t e m  o s z c z ę d n o ś c i  w m i n  i- 
k  r s t_w a c h  przeprowadzany jest konse- 

* bezwzględnie. W tych dniach 
^ent clyfnlsyl 15 urzędnikom departa- 
W  gospodarczego w ministerstwie spraw.

Jjętrznych. Urzędnicy pozostałych wy- 
kjgj w z trwogą oczekują daty 14 listopada,

dalszey Podobno mają być ogłoszone 
'°We dymisje. 

z$[ , Kowoje Wremia dowiaduje się, że nie- 
Sfi Znje od projektu różnych reform admini- 
jjf eJjnych, układany jest obecnie p r o j e k t  
spieWa 0 w o l n o ś c i  s u m i e n i a .  Dla przy ■ 
He ‘S26nia i ułatwienia tej pracy, departa- 
^fn sPraw duchownych opracował program 
^ierrn w sprawach wiary i złożył go Ba­
łt^ ministrów. Na ostatniem posiedzeniu 

.ministrów był roztrząsany jeden z 
fljj j ów programu, a mianowicie kwestya 
j^i u°ści misyonarskiej, t. j. propagandy 
foj^okolwiek wyznania. Rada ministrów za­

rw a ła  tę część programu. 
fl° Prócz tego ułożono, w celu wniesienia 

jlny, Pl'0jekt zniesienia różnych ogra- 
eib ustanowionych dla religii luterańskiej.

Nowy gabinet francuski.
życ Clemenceau stanął tedy u celu swych 
kjj .eii: otrzymał przewodnictwo w Radzie 

strów francuskich.
umysł bystry, wymowa, nieustra- 

tuj ose i wielka pracowitość są temi te- 
H ^ ehami< które pasować powinny na po-

1beU„Str?w dostał się p. Clemenceau zupei
tpijj-G stanowisko, — to fotel prezydenta 
kjft strów dostał się p. Clemenceau zupeł- 
kąj^^łużenie. Należy 011 bądź co bądź do 
tkij niniejszych, jak to nawet wrogowie 
J)^l>l’zyznają, przedstawicieli francuskiego 
P o h ^ aU ry zm u . Chociaż zaś zapalczywość 

{ a g° niekiedy do dania się rywalom 
fratl naki, to z drugiej strony prawdziwie 
48, „ Uska jowialność i kulturainość okraszo- 
^ 0Pn'Or^ PrzJ “ ieszką estetyzmu, w znacznym 

*n łagodzi owe razy.
Wł^Klemenceau późno doszedł do steru 

— nietylko dlatego, że zapędził się 
J>rjyc^l daleko na lewo, lecz także z tej 

;„,*y.ny, iż nie umiano go wyobrazić sobie>hnLb jak opozycyjnej roli.
^  krótkim czasie swych ministeryal- 

ńjoż,, rz4dów nauczył się wiele i twierdzić 
Pog} że kompromis pomiędzy dawnymi 

wami, a wymaganiami techniki rzadze- 
w n jm już, zupełni 

le str ^yi wysłać, wojska
°d j f P kiefn

yma
e. Wszakże nie 
w okolice obję- 

a ustawę o rozdziale Ką^pioła 
^  który uważał za tak niedosta-

ją} póki był posłem i senatorem, przy- 
ez. zastrzeżeń do swego pzogramu. Już

^a^nolle wi®rzJ  obe(J11' e w l°i (‘° l ak Q' e'  
^taęę, S'l'°sił, a mianowicie, że wspomniana 

ściój ^ 7lko pozornie usuwa węzły łączące 
jP°2ost -Z Państwem, w rzeczywistości zaś 
Jeraza.^ 'a wolne pole wpływom Watykanu.

dania posła i senatora Clemenceau w tym 
kierunku.

Tak więc praktyka nauczyła go sztuki 
panowania nad sobą i obliczania; tempera­
ment, stanowczość, szybkość oryentowania 
się wniósł był już z sobą. Boją się tylko ci, 
którzy go znają, by jednak temperament nie 
wziął w p. Clemenceau w krytycznej chwili 
przewagi nad tern wszystkiem, czego na­
uczyło go sprawowanie rządów. Byłaby to 
jego zguba.

Może już przy doborze współpracowni­
ków w rządzie uniósł go poniekąd właśnie 
temperament, bo nie świadczy to o rozumie 
dyplomatycznym, że sprzymierzeńca swego 
z procesu Dreyfussa, generała Picąuarta, mia­
nował zaraz ministrem wojny. Rola, którą 
Picąuart odegrał swego czasu, nie zjednała 
mu chyba zbyt wiele syrapatyj w kołach ofi­
cerskich. O usposobieniu znacznej przynaj­
mniej części tych kół powziąć można wy­
obrażenie z tego, co o nominacji nowego 
ministra wojny pisze Gaulois: „Być może, 
czytamy tam, że generał Picqnart ma wielkie 
zasługi, ale dotychczas sfera działalności jego 
była zbyt ograniczoną, aby to mogło upo­
ważniać Clemenceau do powierzenia mu całej 
armii francuskiej.

„Generał Picąuart nie dowodził nigdy 
ani dywizyą, ani brygadą, ani nawet puł­
kiem. Okazał wielką zaciętość w walce prze­
ciw swoim przełożonym, którą przed kilku 
laty sam rozpoczął, ale to jeszcze nie wy­
starcza, aby powierzać mu tak wysokie sta­
nowisko.

„Niewojskowy, byłby jako minister woj­
ny fhniej niebezpiecznym, ponieważ wiedząc, 
że na woj,skowej technice nie zna się, oto­
czyłby się doradcami doświadczonymi; ale 
generał będzie chciał wszystkiem sam kie­
rować, o wszystkiem sam decydować, wszyst­
ko zmieniać, nie mając najmniejszego do­
świadczenia".

Ministrem spraw zagranicznych miano­
wany został dotychczasowy gen. rezydent 
Tunisu, Pichon, a nie Millerand, jak pier­
wotnie rozgłoszono. Pichon zaznajomił się 
w Tunisie ze stosunkami północnej Afryki, 
a wybór padł nań prawdopodobnie dlatego, 
że minister spraw zagranicznych będzie miał 
w przyszłości wiele do czynienia ze sprawa­
mi marokkańskiemi.

Przypuszczać wszakże wypada, że ener­
gia szefa gabinetu będzie niepołowiczua tak­
że na polu polityki zagranicznej. Że stano­
wczo trzymać się będzie kordyalnych stosun­
ków z Anglią, wątpić niepodobna, bo to od­
powiada jego przekonaniom. Jako demokrata 
nie może zachwycać się aliansem z carską 
Rossyą, jednakże zmysł polityczny nie po­
zwoli mu nie liczyć się z dokonanymi fakta­
mi. W ogólności zaś popierać będzie p. Cle­
menceau niezawodnie dążności pokojowe, bo 
tylko pod dobroczynną różdżką pokoju może 
Prancya rozwiązać te liczne problematy, któ­
re nagromadziły się w dziedzinie jej spraw 
wewnętrznych.

P a r y ż .  Radykalna prasa ocenia nowy 
gabinet na ogół przychylnie.

Lanterne łagodzi zarzut, jakoby Cle­
menceau ujął w swe ręce wewnętrzną i za­
graniczną politykę, uwagą, iż w gabinecie 
zasiadają inni również ludzie, którzy są w 
stanie przeprowadzić swą wolę i zużytkować 
swe doświadczenie.

Organa nacjonalistyczne i konserwaty­
wne oświadczają, że wybór Piccpiarta jest 
prowokacyą opinii publicznej.

Umiarkowana Eepublique Francaise pi­
sze: Dyktatura Clemenceau byłaby niebez­
pieczną, ale spodziewać się należy, że nie 
potrwa długo.

Jaures pisze w Humanite\ Nic nie uza­
sadnia przypuszczenia, że Clemenceau zechce 
objąć na własny rachunek potępioną przezeń 
nieostrożną politykę Delcassego.

KRONIKA.

■ 0 P1 Clemenceau jedynie o to, by 
eV  |  j ak najściślej przeprowadzić. W du- 

z 1]jbiister Clemenceau niezawodnie 
ny jest tym, którzy unicestwili żą-

L w ó w , 2 5 .  p a ź d z i e r n i k a .

K alendarz .
P i ą t e k  (26 październ ika) :
E w arys ta  P. — L u tos ław a .  — K arpa  M.
P/schód słońca o godzinie 6 05 ł-auo, v \~  

chód słońca o godzinie 4'08 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska  stacya meteorologiczna, zapowiada na dziś, 
czwartek: w G a lic j i  wschodniej i na Bukowi­
n ie :  Przeważnie pochmurnie, miejscami opad)’, 
bardzo c h ło d n o ; w Galieyi zachodniej: Pogodo 
zmienna mniej lub więcej wietrzno, chłodno.

— Z okazyi j  nbileuszu Orzeszkowej
gmina miasta Krakowa nadesłała sto koron dla 
mającego powstać w Warszawie instytutu pe­
dagogicznego imienia Elizy Orzeszkowej.

44 Krajowa szkoła krawiecka we 
Lwowie. Za staraniem krajowej komisji dla 
spraw przemysłowych i korporacyi krawieckiej, 
Wydział krajowy zorganizuje w jaknajkrótszym

„Gazeta Lwowska" z dnia 26 października 1906 r.

czasie, a w każdym razie jeszcze w roku bie­
żącym krajową szkołę krawiecką, na wzór istnie­
jącej takiej szkoły w Wiedniu. Nauka dla ter­
minatorów ma odbywać się wieczorem i trwać 
cztery lata. Ponadto utworzony będzie peryo- 
dyczny kurs ośmio-tygodniowy dla czeladników 
i majstrów. Koszt roczny szkoły i kursu obli­
czony jest, bez lokalu, na 6.000 koron; pokry­
wać go będą w stosownych częściach: fundusz 
krajowy, gmina m. Lwowa, Izba handlowo- 
przemysłowa i lwowska korporacya krawiecka. 
Szkoła zorganizowana zostanie na podstawie 
dat, zebranych przez ukończonego technika, sty­
pendystę Wydziału krajowego, p. Zygmunta 
Platowskiego, który oddał się zawodowi kra­
wieckiemu i odbył w tym celu studya teorety­
czne i praktyczne w Wiedniu i Monachium.

Na wczorajszem posiedzeniu magistratu, 
uchwalono zaproponować sekcyi finansowej udzie­
lenie na rok bieżący snbwencyi na tę szkołę i 
kurs krawiecki w kwocie 400 koron, zaś na 
przyszłość przyznać subwencyę stałą w kwocie
1.000 korou rocznie.

#  Jatki m iejskie. We wtorek i wczo­
raj sekeya finansowa Rady miejskiej prowadziła 
w dalszym ciągu obrady w sprawie jatek 
miejskich. Dyskusya była bardzo ożywiona, 
niekiedy nawet namiętna; przemawiali p p .: dr. 
Aschkenazy, Feldstein, starszy radca Hobgarski, 
Hndec, Jonasz, dr. Lisiewicz, wiceprezydent dr. 
Rutowsld i Soleski.

W rezultacie wszystkimi głosami prze­
ciwko dwom, pp. Hndeca i dra Lisiewieza (p. 
Feldstein, jako gość, nie głosował), uchwalono 
wniosek odraczający, a to celem ułożenia szcze­
gółowych wniosków pozytywnych co do utwo­
rzenia jatek miejskich.

44 Egzekutorzy m iejscy. Celem po­
zyskania lepszych sił do prowadzenia egzekucyi 
podatków i należytości miejskich, uchwalił ma­
gistrat lwowski przyjąć czterech egzekutorów 
kaucyonowanych. Kaueya ma odpowiadać jedno­
rocznej płacy w kwocie 1550 koron.

44 Organizacya urzędu targowego
Magistrat uchwalił wczoraj dla ulepszenia kon­
troli targowej w mieście, wobec powstawania 
nowych targowic, powiększyć personal miejskie­
go urzędu o siedm osób, głównie rewizorów i 
strażników.

— Towarzystwo Kółek rolniczych  
pozyskało w ostatnich czasach następujących 
członków założycieli z wkładką jednorazową 200 
koron: JE. dra Leona Bilińskiego, gubernatora 
Banku austro-węgierskiego z Wiednia, Jerzego 
ks. Czartoryskiego z Wiązownicy, Jerzego Tur- 
naua z Mikulic, dra Witolda Lewickiego z Gło 
bikówki, Radę powiatową w -Łańcucie i Mielcu. 
Oprócz tego wpisał się na członka założyciela 
JE. Karol hr. Lanckoroński z Wiednia, który 
zamiast zwykłej wkładki 200 koron, złożył 500 
koron

— Towarzystwo wzajemnych uhez 
pieczeń urzędników prywatnych liczyło 
według nadesłanego nam sprawozdania w dniu 
1 lipc-a b. r. 2058 członków rzeczywistych z 
ubezpieczoną płacą służbową 837.000 koron 
i kwotą ryczałtów pogrzebowych 233.700 kor. 
W ciągu III. kwartału przybyło 7 członków 
rzeczywistych, ubyło zaś 80 członków, tak, że 
z dniem 1 października b. r. Towarzystwo li­
czyło 1985 członków rzeczywistych z ubezpie 
czoną płacą służbową 814.200 koron i kwotą 
ryczałtów pogrzebowych 226.300 koron. Nadto 
Towarzystwo liczyło w tym czasie 33 członków 
uczestniczących, 190 wspierających i 9 hono­
rowych.

Osób pobierających renty i pensye było 
w dniu 1 lipca b. r. 1003 z kwotą poborów 
rocznych 129.483 koron 74 hal., a z dniem 1 
października b. r. razem 1012 osób pobierają­
cych renty i pensye w kwocie rocznej 130.757 
koron 81 hal.

W ciągu trzech kwartałów b. r. wynosiły 
dochody Towarzystwa 208.649 koron 37 hal. 
wypłacono zaś 101.032 koron 98 hal., tytułem 
rent i pensyj 6.000 koron, tytułem ryczałtów 
pogrz-bowych i 23.629 koron na inne cele.

Majątek Towarzystwa ulokowany jest w 
papierach wartościowych z bezpieczeństwem pu 
pilarnem, w krajowych kasach oszczędności, na 
hipotekach i w 6 realnościach miejskich we 
Lwowie (między temi hotel Geo':g#’a).

— Śluby. Dnia 27 b. m. odbędzie się 
w Nadwórnie ślub panny Maryi Chądzyńskiej 
córki pp. Władysławostwa Chądzyńskich, z dr. 
Janem Josse.

W kościele Maryi Magdaleny odbył się 
dzisiaj rano ślub p. Matyldy Rollówny, córki 
p. Karola Rolla, zasłużonego kapelmistrza 30 
pp., z p. Alfonsem Scbicklem, porucznikiem
żandarmeryi.

— Ku czci Bronisława Zawadzkie­
go, zmarłego literata-publicysty, odsłonięto w
Warszawie, w kościele św. Józefa, tablicę spi­
żową z napisem: „ Yirłuti cmiii, zasłudze pi­
sarza, cnocie obywatela, pracy dobrego syna
narodu, sercu człowieka11.

Na tablicy znajduje się podobizna zmar­
łego, dzieło rzeźbiarza Wł. Mazura. Uroczy­
stość ta odbyła się przy udziale duchowień­
stwa, licznego grona literatów i dziennikarzy, 
rodziny oraz przyjaciół ś. p. Bronisława Za­
wadzkiego.

A  Dezerter. Z koszar 95 pp. zbiegł 
wczoraj szeregowiec Maksymilian Saudaw.

A  Kradzież w kościele. W kościele 
Maryi Magdaleny skradziono wczoraj z obrazu 
Matki Boskiej mosiężną koronę wysadzaną ka­
mieniami, naśladującymi brylanty.

A  Przejechanie. Wczoraj po południu 
potrącił na pi. Gołuchowskich nieznany woźni­
ca Maryę Targowską 95-letnią żonę wyrobnika, 
która upadłszy na ziemię odniosła liczne kontn- 
zye, oraz ranę na głowie, a ponadto złamała 
sobie nogę. Pogotowie odwiozło ją do szpitala 
powszechnego.

A  Zaginione dziecko. Wczoraj rano 
zginęła czteroletnia córeczka kupca Joela Hol- 
stoka, mieszkającego przy pi. św. Teodora 1. 
10, blondynka, ubrana w czerwoną sukienkę i 
niebieską chusteczkę.

A  Ujęcie mordercy. Policya ujęła 
sprawcę morderstwa rabunkowego, dokonanego 
na rodzinie żydowskiej pod Podwołoczyskami, 
Jana Podgórnego, który przyznał się do winy.

— Rabunek w pociągu. W pociągu 
jadącym ze Zmierzynki do Podwołoczysk, do 
przedziału I ki., gdzie siedziały panie Rowiń­
ska i Kowalewska, weszło dwóch jegomości, 
zażądali gotówki, kazali sobie otworzyć walizki 
i zabrawszy co kosztowniejszego, wyskoczyli 
oknem. Przerażone panie, pod groźbą śmierci 
nie mogły wołać pomocy, zostały też obrabo­
wane kompletnie. P. Kowalewskiej złoczyńcy 
zabrali 1.000 rubli, biżuteryę wartości kilku 
tysięcy rubli i kosztowne futerko z niebieskich 
lisów. Panie te jechały na Południe, jedna we­
zwana telegraficznie do chorej córki, druga do 
chorego ojca.

— Żydzi na Węgrzech. Według osta­
tnich wykazów statystycznych, w krajach ko­
rony św. Szczepana stanowią Żydzi 4'5 prc. 
ludności, mianowicie 900.000 Żydów na 20 
milionów mieszkańców. Żydzi węgierscy roz­
dzieleni są na 2.548 gmin wyznaniowych i tru­
dnią się prawie wszystkimi zawodami. Szcze­
gólnie wielki procent wykazuje udział Żydów 
w gawodach wolnych. Między dziennikarzami 
jest 89 6 prc., między lekarzami 58'3 prc., 
między adwokatami 541 prc. Żydów. W sa­
mym Budapeszcie jest na 1.075 lekarzy 635 
Żydów, a na 1.069 adwokatów 616 Żydów.

— Bielencew, który pozyskał rozgłośne 
imię w Europie, dzięki swojej zagadkowej 
ucieczce z pociągu kolejowego, dostał się — 
jak już doniosły depesze — ponownie do rąk 
karzącej sprawiedliwości i siedzi zamknięty, 
pod ścisłą strażą, w więzieniu moskiewskiem. 
A jednak, według informacyj pism rossyjskich, 
uśmiechała mu się już wolność: oskarżony o ra­
bunek cerkwi pod nazwiskiem Fedota Prokofje- 
wa, miał być wypuszczony, dla braku dowodów 
winy, z więzienia, gdy ktoś, do przesady do­
myślny, stwierdził niespodziewanie, ku niema­
łemu zadowoleniu władzy, że pod nazwiskiem 
niewinnego Prokofjewa ukrywa się bardzo win­
ny... Bielencew.

—  Zabytki starosłowiańskie. Znany
archeolog i miłośnik sztuki, p. Józef Chojnow­
ski, wzbogacił nowymi okazami cenne swoje 
zbiory, które złożył w darze Towarzystwu sztuk 
pięknych w Warszawie. Jednym z najcie­
kawszych jest bez wątpienia czaszka, pokryta 
czerwoną farbą, podczas obrzędu pogrzebowego, 
w okresie rozwoju kultury w wieku kamien­
nym. Znaleziono ją w kurhanie na Ukrainie 
przy szkielecie, pochowanym w pozie skurczo­
nej. Niemniej ciekawą zdobyczą archeologiczną 
jest bronzowy słowiański miecz żelazny z IX 
stulecia. Forma nagłówka wielce oryginalna. 
Okaz ten znaleziono pod Kijowem. Wydobyto 
tam także: część pasa, zrobionego z blach 
srebrnych pozłacanych i rycerski pas polski; 
wzory ornamentu starosłowiańskiego na rozmai­
tych przedmiotach metalowych, wykopanych w 
mogiłach; statuę marmurową, wyobrażającą 
Słowiankę z IX stulecia; puginały żelazne, 
lance i groty do strzał żelazne z IX wieku; 
haki, szpile i groty bronzowe; topory, młoty, 
dłuta i piłki kamienne; sznury paciorków ka­
miennych i bronzowych, pierścienie obrazki i 
monety.

— Zwiększenie policyi w Warsza­
wie. Generał-gubernator warszawski, zamierza, 
w celu zwolnienia załogi warszawskiej od peł­
nienia obowiązku pilnowania stójkowych i w 
celu dokompletowania liczby stójkowych — wy­
dzielić z pułków miejscowych 2500 szeregow­
ców i 25 oficerów, którzy będą pełnili stale 
policyjną służbę posterunkową do czasu ukoń­
czenia służby wojskowej. Środków utrzymania 
dostarczą magistrat i oberpolicmajster.

— Aresztowanie »bojowców« w War­
szawie. Po niedawnem, przypadkowem odkry­
ciu przez policyę warszawską dwóch organiza­
cję bandyckich, udało się również przypadkiem, 
ująć kilkunastu członków organizacyi bojowej, 
złożonej z 16 osób, która brała udział w li­
cznych napadach i rabunkach.

Bandę wydał były członek bojówki P. P. 
S., Jelonek, sądzi ją sąd połowy, złożony z ofi­
cerów wołyńskiego pułku pod przewodnictwem 
dowódcy pułku, a w obecności oskarżyciela Je­
lonka. Krążą wieści, że Jelonek wydał swoich 
współtowarzyszów za nagrodę pieniężną, wyno­
szącą po 500 rbs. od głowy, czyli wogóle za
8.000 rbs.

Według informacyj K u ry  er a W arszaw­
skiego, odkrycie to i jego doraźne skutki przed­
stawiają się jak następuje: W piątek zrana pa-



troi cyrkułu Y. spotkał młodego człowieka; 
wydał mu się on zmieszanym, podejrzanym i z 
tego powodu aresztowano go i odprowadzono 
do cyrkułu. Tutaj więzień starał się do wie 
czora zapierać tożsamości osoby swojej, aż w 
końcu zdecydował się nietylko sam przyznać do 
udziału w organizacyi bojowej P. P. S., ale 
nadto zdradzić wielu towarzyszów.

— Wiem, co mnie czeka — rzekł do ba­
dających go urzędników policyjnych — i że 
niema już dla mnie żadnego ratunku, więc po­
wiem wam wszystko, co wiem.

I tu zaczął kolejno wymieniać jeden po 
drugim zamachy zbrojne, dokonane na dwa 
sklepy monopolowe, na inkasenta cmentarza sta- 
rozakonnych, na generała Szweykowskiego, sę­
dziego wojennego, na dwóch rewirowych, za­
strzelonych i więjn innych, najdokładniej okre­
ślając, kto w nich uczestniczył, jak się nazywał 
w partyi, jakie prawdziwe nosi imię i nazwi­
sko i wymieniając większość ich adresów.

Według tych wskazówek, władze „ochro- 
ny“ zarządziły ścisłą rewizyę u osób wskaza­
nych i jakkolwiek poszukiwania te nie wykryły 
ani broni w mieszkaniach poszlakowanych, ani 
literatury nielegalnej, lecz jedynie małoznaczące 
dowody rzeczowe, jak zawinięcia od nabojów 
rewolwerowych i t. p., aresztowano i przypro­
wadzono do biura cyrkułu Y. przy ulicy Nowo- 
karmelickiej w ciągu soboty i niedzieli 18 lu­
dzi, przeważnie młodych, ze sfery robotniczej, 
pozbawionych pracy, w tej liczbie 17 clirześcian 
i jednego izraelitę, którego oskarżyciel wymie­
nia jako domniemanego przywódcę tej organi­
zacyi bojowej.

Dodać należy, ie w ciągu badań, prowa­
dzonych przez policyę, oskarżyciel ów, znany 
podobno dotychczas pod przezwiskiem partyj- 
nem „Jelonka11, w oczy każdemu z uwięzionych 
wymieniał nietylko czyny bojowe, w jakich ten 
miał uczestniczyć, ale wszelkie towarzyszące im 
okoliczności. Wobec takich informacyj, pewna 
ozęść uwięzionych przyznała się do zarzutów, 
większość jednak kategorycznie im zaprzecza.

— Nie Anglik, lecz Polak! W Lon­
dynie z wielką uroczystością obchodzono pięć­
dziesiątą rocznicę otrzymania pierwszej farby 
anilinowej i czczono wielkie. zasługi dotychczas 
żyjącego pierwszego pioniera przemysłu farbier- 
skiego i wynalazcy farby anilinowej, Wiliama 
Henryka Perkina.

Zasługi Perkina są istotnie bardzo wiel­
kie na polu przemysłu farbierskiego, lecz ów 
Anglik nie jest wynalazcą pierwszej farby ani­
linowej. W ostatnim numerze Chemika polskie­
go, prostuje tę wiadomość Władysław Leppert 
na rzecz polskiej pracy na polu chemii.

Pierwszym, który zwrócił uwagę na po­
wstawanie z aniliny barwnika purpurowego, bę­
dącego istotą macierzystą całej tej ogromnej i 
prześlicznej grupy barwników, wówczas zupeł­
nie nieznanych, był profesor b. Szkoły Głównej 
warszawskiej, Jakób Natanson, który pracę swo­
ją w tym przedmiocie ogłosił dnia 20 grudnia
1855 roku, gdy tymczasem Perkin patentował 
swoja mauveing dopiero dnia 26 sierpnia
1856 r.

Kronika prowineyonaina.
§ W y s t a w a  r y s u n k ó w  i a k w a ­

re l .  W Złoczowie odbyła się wystawa rysun­
ków i akwarel uczniów tutejszego gimnazjum.

§ Z a b ó j s t w o .  Z Porzecza zadwórnego 
(pow. Rudki) donoszą o zamordowaniu w kar­
czmie, w czasie bójki, wyrobnika Wasyla Ma­
zury. Mordercę, 18-letniego Michała Micliale- 
wicza ujęto, a śledztwo sądowo-karne w toku.

§ P o ż a r .  W Radgoszczy, pow. Dąbrowa, 
spaliły się zabudowania i dom mieszkalny J a ­
dy Bernfelda. Zachodzi podejrzenie, że pożar 
wznieciła reka zbrodnicza.

Kronika zagraniczna.

* W i e l k a  r a d o ś ć  z a b i j a .  W Kei- 
nickendorf, w Niemczech zmarła nagle 56-le- 
tnia wdowa E. Holz, otrzymawszy niespodzie­
wanie wiadomość o powrocie syna, żołnierza 
armii kolonialnej, który przebywszy wiele nie­
bezpiecznych potyczek i trudów, otrzymał urlop 
i wraca z Afryki południowej do kraju.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  dla 
zwalczania handlu dziewczętami, który odbywa 
w Paryżu narady, wyraził życzenie, aby miej­
scowe komitety w każdem państwie podjęły 
starania, celem zbadania, w jaki sposób odbywa 
się w danym kraju werbowanie dziewcząt dla 
celów niemoralny cli, oraz w jaki sposób można 
ułatwić uwalnianie nieszczęśliwych oliar z rąk 
przedsiębiorców.

Kongres uchwalił również wystosować do 
zarządów pocztowych wszystkich państw prośbę, 
aby listów poste restante nie wydawano ma­
łoletnim, zgłaszającym się bez towarzystwa kre­
wnych. Kongres uchwalił zwrócić się dalej do 
rządów z prośbą, aby uniemożliwiły szkodliwą 
działalność agencyj teatralnych, które popierają 
rozpustę, aby instytutom teatralnym zabroniono 
przyjmowania artystek na wikt i mieszkanie, 
oraz, aby zabroniono policyjnie artystkom spo­
tykania się z publicznością w gmachach tea­

tralnych. Uchwalono także rezolucję z wezwa­
niem komitetów miejscowych w każdem pań­
stwie do przedsięwzięcia wszelkich środków, 
celem zwalczania handlu dziewczętami. Nastę­
pny kongrjs zbierze się w Madrycie.

* P r z e j e c h a n y  s a m o c h o d o m  kró-  
l e ws k i m.  Wczoraj rano przejechał w Londy­
nie król Edward, podczas spaceru samochodem, 
pewnego starca, którego otoczono natychmiast 
najtroskliwszą opieką lekarską i odstawiono do 
szpitala.

* O d w a ż n e n i e w i a s t  y. Dziesięć ko­
biet, które wzięły w Londynie udział w hała­
śliwej demonstracji w izbie gmin i zostały a- 
resztowane, stanęły wczoraj przed sądem poli­
cyjnym. Dano im do wyboru, albo grzywnę: 
po 10 funtów sztsrlingów (250 kor.), albo ka­
rę dwumiesięcznego aresztu. Wszystkie odmó­
wiły złożenia grzywny i oświadczyły, że pójdą 
do więzienia.

* P o ż a r  mi a s t a .  W Wellingtonie (No­
wa Zelandya) wybuchł wczoraj wielki pożar, 
który zniszczył gmachy wielu banków, zakła­
dów ubezpieczeń, hoteli i wiele innych budowli.

* Z e m s t a  M u r z y n ó w .  Walki ra­
sowe, toczące się w St, Zjednoczonych, dopro­
wadzają do coraz nowych przestępstw. Z No­
wego Jorku nadchodzi telegraficzna wiadomość, 
że Murzyni podpalili miasto Senc-ca w Karoli­
nie południowej, które ma około 1.200— 1.500 
mieszkańców. Według powszedniego przypu­
szczenia, jest to akt zemsty Murzynów, odwet 
za zburzenie wyższej szkoły murzyńskiej pod­
czas ostatnich walk rasowych w Senece.

Notatki IM o - a iW f f ls .
Z muzyki. („Opowieści Hoffmana11 : de­

biut panny Stanisławy Korwin Szymanowskiej 
w roli Olimpii, — pani Oleska jako Giuletta). 
Sympatycznem zjawiskiem na scenie jest panna 
Szymanowska, wtorkowa debiutantka w „Opo­
wieściach11.

Pozyskać sympatyę publiczności od pierw­
szej chwili ukazania się na scenie, to wiele zna­
czy, Połowa powodzenia zapewniona ! A skoro 
dodamy do tego głosik milutki, doskonale wy­
szkolony, wielką muzykalność i inteligenoyę, 
czyż o drugiej połowie wątpić można?

Debiut w rolę Olimpii ma wiele dobrych 
i ujemnych stron. Śpiewaczka, przedstawiająca 
kunsztowny, cukierkowy automat, może być szty­
wną i nieporadną bez zwrócenia na to specjal­
nej uwagi. Z drugiej znowu strony, Olimpia 
domaga się ogromnej precyzji w opracowaniu 
wokalnem. (Jak "wszystkie zresztą partyę kolo­
raturowe). Każdy najdrobniejszy szczególik lub 
ozdobnik koloraturowy, nie wzięty tak, jak na­
leży, nie zaokrąglony subtelnie, wzrasta do roz­
miarów większych, zwraca uwagę o wiele prę­
dzej niż zazwyczaj. Ponadto wokalna szczupłość 
tej partyi nie pozwala debiutującej artystce na 
rozśpiewanie się.

Co prawda, to ostatnie odwrócone na dru­
gą stronę, policzone być może także jako jeden 
z plusów partyj. Śpiewaczka bowiem wcale nio 
potrzebuje myśieó o jakimś planie całości. Ła­
dnie zaśpiewanych kilka zamkniętych dla sie­
bie ustępów, składających całą partyę, sympa­
tyczne wrażenie pierwze — oto wszystko, a 
sukets zapewniony.

Panna Stanisława Szymanowska znaną 
jest chlubnie z rozlicznych występów na estra­
dach koncertowych. Na nich nabrała dużo swo­
body i oswoiła się z setkami ócz zwróconych 
ku niej. Widoczne to było na wtorkowym de­
biucie. Mimo wzorowo zachowanej sztywności 
automatu, panna Szymanowska była swobodną 
i naturalną. Co więcej i lekką tremę potrafiła 
nkryó zgrabnie, nie denerwując niepotrzebnie 
życzliwych słuchaczy.

Uczenica p. Kozłowskiej reprezentuje go­
dnie szkołę, z której wyszła!

Nowością ostatniego przedstawienia „Opo­
wieści'1 była także Giuletta, sumiennie i arty­
stycznie odśpiewana przez panią Oleską. (Po­
przednio partyę tę śpiewała p. Coli gnon-Szy­
mańska).

Podwójne obsadzanie partyj jest rzeczą 
bardzo rozsądną. Dyrekcja postępując w ten 
sposób, m i i i  bardzo trafnie i pedagogicznie. 
W artystach obudzą się w ten sposób szlache­
tne współzawodnictwo, każdy stara się o krea­
cję jak najlepszą. Sztuka i młodzi artyści zy­
skują na tern wiele, zyskuje i publiczność (ma- 
jąoa swe sympatyę i uprzedzenia), zmuszona 
mimowolnie do porównań i relieksyi !

i). Baranowski.

Z teatru m iejskiego. Publiczność u- 
częszczająoą na przedstawienia popołudniowe, 
czekają dwa dni prawdziwie wyjątkov/e. Oto 
na sobotnie . przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej przeznaczyła dyrekcja „A Pippa tań­
czy11 z Treną Trapszo w roli tytułowej, na nie­
dzielę po południu zaś „Dziewicę Orleańską" z 
Wanda Siemaszkowa.* a

Wielkie zainteresowanie wśród publiczno­
ści wzbudziła premiera opery Czajkowskiego 
„Eugeniusz Onegin11, zapowiedziana na wtorek, 
w której to operze powita publiczność swoją

ulubienicę Irenę Bohuss, zaliczającą partyę Ta- 
tjany do najlepszych w swymi repertuarze.

.ty#

Repertuar Teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we czwartek „Orfeusz w piekle11, o- 
pera komiczna w 4 aktach J. Offenbacha.

W piątek po raz drugi „Maman Colibri11, 
komedya w 4 aktach Henryka Bataille.

W sobotę o godzinie pół do czwartej po 
południu dla młodzieży szkolnej : „A Pippa
tańczy!'1, baśń huty szklanej w 4 aktach Gerhar­
da Hauptmana, z p. Ireną Trapszo w roli 
tytułowej.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Aida11, opera w 4 aktach Verdiego, z pp. 
Gembarzewską, Oleską, Markówuą, Muszyńskim, 
Mossoczym, Ludwigiem i Paszkowskim.

W niedzielę o godz. pół do czwartej, po 
raz piąte „Dziewica Orleańska11, tragedya w 5 
aktach Fryd. Schillera.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz siódmy „Lalka" operetka w 3 aktach 
E. Audrana.

W poniedziałek po raz trzeci „Maman Co­
libri" komedya w 4 aktach Henr. Bataille.

We wtorek po raz pierwszy „Eugeniusz 
Onegin" opera w 3 aktach (7 odsłonach), sło 
wa według powu-ści Puszkina, muzyka Piotra 
Czajkowskiego. Pierwszy występ Ireny Boliuss. 
W przedstawieniu biorą udział: pp. Kaspro­
wicze wa, Oleska, Colignon-Szymaoska, Malaw­
ski, Okoński (partya tytułowa), Mogsoczy, 
Jeliński, Sulikowski i inni. Kapelmistrz: A.
Ribera.

We środę po raz pierwszy Adama Mickie­
wicza „Dziady" sceny dramatyczne w układzie 
scenicznym Śtan. Wyspiańskiego, z udziałem 
pp. : Gostyńskiej, Ordon Sosnowskiej, Trapszo, 
Otrembowej, Rybickiej, Zielińskiej, Karszo, 
Sławińskiej, Chmielińskiego, Feldmana, Sosnow­
skiego, Wostrowskiego, Nowackiego, Hi ero w- 
skiego, Kwiatkiewioza, Autoniewskiego, Jawor­
skiego, Szoberta, Rasińskiego, Kliszewekiego, 
Klimontowicza, Wysockiego, Walewskiego, Len­
czewskiego, Kosińskiego, Berskiego, Ruszczyca, 
Czakiego, Kęckiego i inny cli.

Z  T E A T R U .
(„Maman Colibri", komedya w 4 aktach Hen­

ryka Bataille).

Nazwał ją złotą ptaszyną własny syn, 
zobaczywszy wiotką, smukłą postać swej ma­
tki, trzepoczącą się radośnie za siatkami ten- 
msa. Na modnej plaży, gdzie bar. Irena Rys­
bergue zjawiała się corocznie u boku powsze­
chnie szanowanego męża, pana wielkiej for­
tuny i nazwiska, otoczona dwoma dorastają­
cymi synami, sądzono powszechnie, że ta 
trzpiotka figlarna jest cóncą barona, że ci 
dwaj kochani, dzielni chłopcy są jej braćmi. 
I tak utarło się już w domu i w świecie.

.„Maman Colibri" ubóstwiali wszyscy. 
Była najlepszą matką - przyjaciółką synów, 
wzorową żoną i panią wspaniale urządzonego 
pałacu — tylko matroną nie umiała być ni­
gdy. Wyszedłszy w siedmnastym roku żyda 
zamąż, oddała się cała swym obowiązkom, 
nie myśląc o latach, płynących jak bystre 
fale rzeki — bezpowrotnie, nie badając ni­
gdy głębin własnego serca. Czy była szczę­
śliwą? Zapewne. Kochała przecież synów i 
nie znała też goryczy i smutku. I tak doszła 
do lat — czterdziestu. Najstarszy syn, Ry­
szard, stał się już prawą ręką ojca i dzielił 
z nim trudy prowadzenia rozlicznych przed­
siębiorstw, młodszy, Paweł, kończył studya, 
a ona zrozumiała dopiero teraz, że roztwiera 
się przed nią jakaś przepaść osamotnienia i 
ciszy, że nadchodzi już jesień, listopadowa 
noc życia — przed którą niema ratunku i 
niema ucieczki.

W domu Ireny Rysbergue bywał czę­
stym gościem przyjaciel najlepszy jej synów, 
wicehrabia Jerzy Chambry, chłopak jak ma 
lowanie, a równieśnik Ryszarda. Widywała 
go codziennie. Upajała się jego młodością, 
bawiła, jak z dzieckiem, nie czując nawet 
niebezpieczeństwa gry podobnej. Aż przyszła 
świadomość, zrazu piekąca i ciężka, a później 
coraz więcej ponętna i niezwyciężona. Głos 
życia odezwał się w jej piersiach, krzyk 
tego serca, które nie kochało nigdy namię­
tnie, zapamiętale, a teraz oddało się całe, 
nieznanym mu dotąd pokusom i szałom.

Jerzy Chambry stał się jej kochankiem. 
Uległa mu tak łatwo, jak wytrawna kokota, 
przemieniając dom męża i dzieci w gniazdo 
kłamstwa i rozpusty.

Maman Colibri to maleńkie, samolubne 
ptaszę, napełniające złocistą swą klatkę szcze­
biotem, nie pomyślała nigdy — o synach, 
którzy ją kochali nad życie, o Ryszardzie, 
dojrzałym już mężczyźnie, który musiał wnet 
stać się sędzią własnej matki, prz-konawszy 
się jak nisko, jak marnie upadła.

I tak zaczyna się akt drugi, w koine- 
dyi tej najsilniejszy, najwięcej sceniczny,

w rzeczywistości wyzuty z wszelki j ^go 
życiowej, a szukający efektu drama 
w źródłach tak mętnych, że aż budzą 
obrzydzenie. “ „a

Oto matka schwytana przez j 
schadzkach z kochankiem spowiada s j iDjejąc 
nim z tej miłości występnej, n ie ^en19, 
nawet odczuć wielkości swego P 
rozmiarów swej hańby... Co gorsza gj;r 
widzi w oczach Ryszarda niezłomne j0go 
nowienie zmazania obelgi wyrząd20^ ,^ ^  r  
nazwisku i ojcu, krwią dzieciaka, vcjiyla 
wiódł mu matkę. Maman Colibri , 
czarę swą do dna. Zamiera w n,eJ 
rodzi się samica, gotowa własne*11 $  
obronić życie kochanka. Nie pam1? ’ j.0-
przed wylotem pistoletów szanse P°J.e W
we są równe. Niechaj wszyscy zSl
le ocalał tylko on — ten rześki J®J jer^'
nek, w którego ramionach zaznała P 
szych i ostatnich już upojeń. . , y 

Scena, jaka rozegrała się p°mi§ (jfeo- 
tką a synem wykrywa wszystko. 0^ '
we wejście barona otworzyło i jeIIl'J,

k»*

.josnB‘
Zaciekła w swem zapamiętaniu 1111 0
opuszcza Irena dom i idzie do J erZ sl #  
Chambry. Wicehrabia odbywa w âSlll„a s>? 
bę jednoroczną w Algierze. Przen° ^ y  
więc tam oboje. Pani baronowa otacza ^  
dzieścia lat od siebie młodszego Prz^ ajj **' 
królewskim przepychem. Rozpoczęć gi( 
pojmę pieśń zmysłów i szału przerY cją- 
jednak zbyt prędko. Nuci ją w dalszY iTJjo' 
gu ekscentryczna Amerykanka, wabią® 
dego chłopca w swe sieci. Que faire- 
nie chce przeżyć opuszczenia. W o li ,e 
dzić. Pisze więc cudny list (vide n 
meliowa") do Jerzego i wraca do u„, (

Syn jej ożenił się, ma swój dob*1 (j0ś« 
eko. „Maman Colibri" rozumuje 
sprytnie. Paryasem jest społeczny*11 l „ie f  
rzyskira. Majątek przetraciła na il 
algierskiego gniazda. Włosy jej P°slser«8 
w zapasach z nieubłaganym losem, a  ̂ pil' 
bije lękliwie w piersiach wygasłych. . ^  
styeh. Pozostaje tylko jedna droga 1 
ratunek. Wcisnąć się do domu syna, J  
szyć go skargą na przeznaczenie ° h-n $  
odzyskać napowrót to stanowisko, i. sjj  ̂
lekkomyślnie straciła. Pian ten udaje ■ jj- 
zupełności. „Maman Colibri" kończy/1̂ / ,  
wą swą karyerę, jako czcigodna ,Ya $  
kołysząca wnuka na swych drobny®*1’ 
jeszcze pięknych rączkach...

Zamykając w ramy sceniczne op° ^  
powyższą, rozwinął p. Henryk Bata i*10 jy 
bogactwo swego pióra, wyszkolonego, ^  t°_ Jif
wnych, niezawodzących wzorach, k*e 11 
poczciwa publiczność wzruszała się . 
przez pięć godzin z rzędu, tragiczny*111 rM 
mi różnych dam kameliowych 1 1 t P' 
tów małżeńskich, przerysowanych PrZfljs^ 
Bataille na czoworobok. Czwartą jeg° 
jest syn, odkrywający wiarołomstwo ^0' 
syn, z którym matka walczy o życie J*° 
ka, a później sznka u niego schronien*a 
starością zhańbioną i nędzą, w imię r 
dzonych nagle uczuć „babki" do wnuk9’ î, 
ry odgrywa tu rzeczywiście rolę Opa*;lZ 
opiekującej się piękną grzesznicą.

P. Bataille chciał komedyę 
nić zajmującą, a opracowaną tezę zro ^  ^  
Przeładował jednak całość takiem b*no9j)ii^ 
szczegółów, tłómaczył tak obszernie 1 ' 
każdy moment akcyi — aż znudził sł*1 
i widza. $

W „Maman Colibri" jeden tylk .M0< 
drugi napisany stosunkowo dość z $ $  
z wielką silą czynu i słowa, rozbudź ^  
teresowanie. Pozostają jednak trzy J j,,.!* 
akty do wysłuchania. Trzy akty M6 
zbytecznymi dyalogami i inonologamb ‘ 
dziwnego, aż ckliwego sentymentaliz^A^'9 
wieczność długie i nużące. Posłałbym1 ® p ' 
p. Wostrowskiemu, który reżyserować 
medyę, piękny w darze ołówek, aby Sj0̂ '  
„Maman Colibri" co najmniej — o V0tim  
Dopiero wówczas wyszłyby na j{»k’ 
dzieła p. Bataille, a publiczność o*3® 
je może przychylniej od tego pana * ri 
ryi, który ziewał wczoraj na gtos 1 . c 
remonii, przez cały akt trzeci, słuchają 
nalnych, oklepanych biadań pani Traps 
utraconą miłością.

Niewytłumaczony pietyłn dla 
p. Bataille, czy też lila głównych)

 U  „  /  i  1 . 1 .  ł r. 0 ^ 3 ^  . -irvwnych jego ról, był największą, aaS‘̂ g 
wadą wczorajszego przedstawienia. Co 
mało reżyseryę od skreślenia tych sce*J(jezhap 
przewlekając akcyę, ukazywały naW 
wne, nic nie mówiące postacie p ^-^o11̂  
(n. Antoniewski), Lig nieres (p. k 11 gjD*. 
wicz) i tej nieszczęsnej p. Ledoux! ^ ^ p i  
pojawienie się owej zagadkowej dait*y’ 
przez jeszcze bardziej zagadkową "arTj'(jź^|
(p. Rowińską) wywołało śmiech, 
nudę. Tak samo przewlekły i 
akt pierwszy, a nawet i czwarty. *-jja s \ 
Trapszo, jako bar. Rysbergue, P ^ ^ d ^ j  
poprostu w szczególikach, cienio^9®. gC 
podkreślaniach najdrobniejszych &neZL f f ,  ■ 
roli, co nie wpłynęło naturalnie na P ^ *>. 
szenia tempa gry, a nie wypełniło A  
datku najpoważniejszego braku tej 
szczerości i prawdy. i

Piękne toalety baronowej, 
wane pozy i minki bawiły oko wl‘



w ianki Maman Colibri pieściła się 
i 8Wej u6111’ l0*3 napełniała widownię gwa- 
n',P; .2ezebi°tliwośei. Tam jednak, gdzie
18 e*Hoś f'11 e wzruszała w Paryżu do łez 
• ™ - 8rą porywającą tragizmem, bo-

iu*'

6l>th*»?r?e;d~ewszystkiem silą, jaką daje ta-
flas * winlki, — pani Trapszo zby-
1 PonToJUtyn:* scenicznib Sr% wyszko­

li bvl n T- I dlatego wrażenie z całej
%  1 W ttierów ne- -
lj Sny p 0s^rnwski był wczoraj dobrze uspo- 
“Jttiej/ oskramiając nerwowość mówił spo- 
« l% vyrażnieL tworząc z Ryszarda po- 

n Patyn, ana w ton' e odpowiednim, bardzo 
i miłą, P. Wostrowski umie 

oj!1 erań się na scenę, umie także po- 
J  tej ^  sWobodnie we fraku. Brak dotkli-

a. nieodzownej w rolach salono-
sie

, M T ,
'|ją j ’’6°scie“ odbijali rażąco wyglądem 

**°®ei Sairuehami od koniecznej tu wytwor- 
fir °^U arys^okraty i milionera.

Oj^.' %sbergue, mąż Ireny, znalazł w 
» Ukaz*1* 8̂ m dobrego wykonawcę. Arty- 
etti, tab narn ^  P08^  w świetle właści- 
Jhrtbj, Sanio, jak p. Adwentowicz, który 
kam.1' Szczęśliwie z niewdzięcznej roli ko-

J^Wał Sję odczuwać w akcie pierw- 
.i zie zgromadzeni w strojach wieczo- 
. „ S c’- ' ...............................

Dw:a^eentując bardzo trafnie bezduszność 
rozrywanej przez kobiety la-

Adwento 
2 nie, powinien....

wicz ról takich grywać

IiHien-osdk» drugoplanowych zasługują na 
c°tyaąe;len'^: P- Nowacki w starannie opra- 
ŝ t(3a 3 r°li Pawełka, młodszego brata Ry- 
Arłkaim ^ e^óska, jako przedsiębiorcza a- 
i eQib uwodząca kochanka Ireny, p.

> k t ^ 4’ w ro^  P- Chadeauxip. Orczyń- 
S i  Sj°ra zapomniała jednak ucharakteryzo- 

arki»! °dpowiednio do roli głuchej i starej 
^  de Saint-Puy.

NdziP^ rze pani Karszo nic pochlebnego po- 
S  (J0t c I3ie można. Artystka nie pozbyła 

. W dykcji wadliwej, mimiki przesa- 
^alaj ^stensyonalnej, a wady te nie po- 

J.ei na rozwinięcie tych zalet sceni- 
1 Jakie posiadać może...

A lfred  Wysocki,

°STATNIA POCZTA.
^ a j j^ z o rą j  po południu odwiedził Na j j .  

Gołuchowskiego i zabawił u niego 
dłuższy.

h  ^  ^Mro korespondencyjne dowiaduje się, 
a*Uy ]' ^an nadał hr. Gołuckowskiemu bry- 

0 wielkiej wstęgi orderu św, Szcze-

Ntj Zora.i P° południu przyjął N a j j .  
kóty fta audyencyi parlamentarnych człon- 

w  T^nisterstwa i zwrócił ich uwagę, żekttw- . . . . . .
'^-uje wielkie znaczenie do rychłego 

Powadzenia reformy wyborczej.

wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
^ l ^ r s k i  e g o  p. Morkas, z partyi nie- 
W f°ści, uzasadniał interpelacyę, w której 
•su: y^ał rząd, czy wiadomem mu jest, że 
i J};6je ag: j    ----------------------------------ż Je agitacja wszechniemiecka, płynąca 
’ a szerząca się także w Austryi
H\p0 ^§grzech, agitacya, która zmierza do 

*6 W Zejn ' a wielko-niemieckiego państwa, i 
k r^Pó lną praPę d0 osiągnięcia tego celu 
W  zą rzekomo najwyżsi niemieccy mę- 
°eeąf słanu. Interpelant zapytuje, jak rząd 
°Uo a P°dobDe postępowanie, czy zgodne jest 
P*ć a ^djprzymierzem i jak zamierza wystą- 

POeciw tej agitacji?

Poznania donoszą: Ks. Arcybiskup 
ks. j  *e w s k i  wysłał do Rzymu delegata, 
b0vp* łabow skiego z Golejewska. Ks. Jaku- 
go L . otrzymał misyę jak najdokładniejsze- 
ttrąf^sformowania Ojca św. „o stanie ob- 
kiej^ cyi szkolnej i o niebezpieczeństwie, ja- 
Skieg0| roz;i religii zachowanie się rządu pru­

l i ^  Cesarz Wilhelm przyjął wczoraj w Ber-

li
ir g SZefa austryackiego sztabu generalnego, 
‘ifiZjj 6 c ka,  na którego cześć zapowiedziano

Uroczystości dworskie i wojskowe.

tozp k u p  c z y  n a  s e r b s k a  zakończyła 
nad interpelacją w snrawie sto- 

t a j  *  handlowych z Aust.ryą i brzyjęła po- 
dzienny, wyrażający rządowi zaufanie. 

<l|a jSl°ne przez opozycyę votum nieufności 
rz^du odrzucono.

tąa ^°d  Czangtonem odbywają się doroczne 
fiZy e Wr y a r m i i  c h i ń s k i e j .  Uczestni- 
ke pW nich 30.000 ludzi. Wojsko, wyćwiczo- 
Pajn ZeZ °udzoziemców, posiada uzbrojenie 
4 Za°Wsz.e§° typu; 30 attachh  wojskowych 

granicy przybyło Da ćwiczenia.

Z kom isyi reform y wyborczej.
Wiedeń, 25 października. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu k o m i s y i  r e f o r m y  wy ­
b o r c z e j ,  na które przybyli także P. Pre­
zydent Ministrów br. Beck i P. Minister 
Bylandt, postawił p. Ge s s  m a n n ,  po dłuż- 
szem przemówieniu, następujący wniosek 
kompromisowy: „Zmiany §§. 1, 4, 5, 33 — 
37 i 42 tej ustawy, jako też dołączonego do 
ustawy podziału okręgów, mogą być uchwa­
lone tylko w obecności przynajmniej 343 
członków Izby. W tę liczbę nie wchodzą 
posłowie, którzy są zarazem członkami ga­
binetu, członkami Prezydyum lub sekreta­
rzami, pełniącymi funkcyę w dniu głosowa­
nia. Jeżeli ma być przedsięwzięta zmiana 
postanowień §§ 34 — 36, odnoszących się do 
równoczesnego wyboru dwu posłów z jedne­
go i tego samego okręgu wyborczego, to do 
ważności uchwały potrzeba, by w liczbie po­
słów obecnych, wymienionej w pierwszym 
ustępie znajdowała się przynajmniej połowa 
posłów tego kraju, w którym takie okręgi 
wyborcze się znajdują. Także jeżeli idzie o 
zmianę podziału tego rodzaju okręgów wy­
borczych, to powyższe zarządzenie odnosi się 
do posłów tego kraju, w którym znajdują 
się odnośne okręgi wyborcze. Jeżeli taka 
uchwała nie może być powzięta z powodu 
niedostatecznej liczby obecnych posłów, to 
wniosek postawiony uważa się za odrzucony. 
Przy rozprawie nad sprawami, wymienione- 
mi w pierwszym ustępie, nie jest dopuszczal­
ne skrócenie obrad, przewidziane w paragra­
fie 42 regulaminu Izby“.

Przewodniczący p. P I  oj oświadczył, 
że w myśl regulaminu musi zapytać się ko­
misyi, czy wobec postawionego nowego 
wniosku, zgadza się na ponowne otwarcie 
dyskusji.

Komisja wszystkimi głosami przeciw 
8 oświadczyła się przeciw wznowieniu dy­
skusji. (Okrzyki ze strony p. Ghoca).

P. PI oj oświadcza, że wobec tego prze­
mawiać będą tylko ci, którzy są zapisani do 
głosu.

P. K a i s e r oświadcza się przeciw wnio­
skowi p. Gessmanna, omawia wczorajsze po­
wołanie parlamentarnych Ministrów do Najj. 
Pana, zapewnia, że jest wprawdzie gorliwym 
monarchistą, ale wywieranie nacisku na par­
łam* nt uważa za postępek niekonstytucyjny 
Korona oświadczyć miała PP. Ministrom, 
że drugie czytanie reformy wyborczej mus* 
rozpocząć się dnia 5 listopada.

P." M a l i k  woła: To się mylą!
P. K a i s e r .  Jeżeli to życzenie zostało 

wczoraj rzeczywiście wyrażone wobec par­
lamentarnych Ministrów, to nie może ono 
być uważane równocześnie za rozkaz dla 
parlamentu, gdyż każdy poseł jest obowią­
zany zupełnie niezawiśle, jako zastępca 
swoich wyborców, wyrazić swe zapatrywa­
nie, bez względu na przykrości, jakie wyni­
kłyby dlań z tego powodu. Naród niemiecki 
uważa tę reformę wyborczą za nieszczęście, 
tak samo, jak jest przeciwny polityce, za- 
inicyowanąj przez bar. Gautscha, prowadzą­
cej do tego, że proletaryat zmobilizuje się 
przeciw klasom posiadającym. Dziś socjali­
ści stali się podporami Tronu.

Mówca oznacza większość dwóch trze­
cich dla zmiany okręgów za rzecz konieczną, 
tak satno uważa za niezbędne dokonanie 
zmiany regulaminu Izby posłów, jeśli parla­
ment ma być zdolny do pracy.

W końcu oświadczył poseł Kaiser, że 
głosować będzie przeciw wnioskowi p. Gess­
manna, jako niedostatecznemu.

Poseł C h o ć  użala się, że nie udzie­
lono mu głosu i ponawia wniosek otwarcia 
dyskusji nad wnioskiem p. Gessmanna.

Wniosek p. Ohoca odrzucono. Głoso­
wało za nim 9 członków komisyi.

Po przemowie p. P e r g e 11 a, nastą­
piły faktyczne sprostowania.

P. W a s s i 1 k o przeczy wywodom p. 
Gessmanna, jakoby jego wniosek był kom­
promisem , zawartym między wszystkiemi 
stronnictwami; mówca protestuje przeciw 
zawartym w tym wniosku postanowieniom 
dla Galicji, które Rusinom odbierają na 
przyszłość wszelką nadzieję. Skutkiem tego 
Rusini są dzisiaj przeciwnikami reformy 
wyborczej.

W n i o s e k  k o m p r o m i s o w y  p. 
G e s s m a n n a  u c h w a l i ł a  k o r n i s y a  
32 g ł o s a m i ,  p r z e c i w  !2.

Ustąpienie P. Ministra wojny 
gen. Pitreiclia.

Wiedeń, 25 października. Nenie Fr. 
Presse we wczorajszem popołudniowem wy­
daniu w telegramie z Budapesztu doniosła, 
jakoby P. Minister wojny, generał Pitreich, 
podał się do dymisji.

Wiedeń, 25 października. Kompetentne 
sfery wojskowe upoważniły c. k. Biuro ko­
respondencyjne do oświadczenia, że podane 
we wczorajszem wieezornem wydaniu Neue

Br. Presse w doniesieniu z Budapesztu uza­
sadnienie ustąpienia P. Ministra wojny gen. 
Pitreicha, jest całkiem fałszywe. P. Minister 
wojny wprawdzie zwrócił się do obu Rządów 
z przedstawieniem konieczności podwyższenia 
kontyngentu rekrutów, stało się to jednak 
po jego powrocie z manewrów dalmackich, 
a więc w drugiej połowie września. Jest więc 
zrozumiałem, że rokowania są jeszcze w toku.

Wiedeń, 25 października. Biuro kore­
spondencyjne dowiaduje się, że P. Minister 
wojny gen. P itreich, zwolniony został z 
obowiązku na własną prośbę i przy tej 
sposobności otrzymał wielką wstęgę orderu 
św. Szczepana.

W  m i e j s c e  g e n .  P i t r e i c h a  m ia­
nował Najj. Pan Ministrem wojny gen. 
Sclionaicha, nadając mu równocześnie wielką 
wstęgę orderu Leopolda.

K raków , 25 październik a (Tel. pryw.) 
Policja wykryła szajkę złodziei z Królestwa 
Polskiego, która popełniła tu przeszło 20 kra­
dzieży biżuteryj, a skradzione przedmioty 
wysyłała do Królestwa i tam je  sprzedawa­
ła. Aresztowano naczelnika spółki, Jankla 
Lewentala z Królestwa i jego narzeczoną.

Wiedeń, 25 października. Deputacya 
dziennikarzy polskich, prowadzona przez pos. 
Battaglię, udała się dziś do P. Ministra skar­
bu dr. Korytowskiego i P. Ministra handlu 
dr. Forzta z prośbą o zniżenie należytości 
telefonicznych w porzo nocnej dla redakcyj 
pism krajowych. Obaj PP. Ministrowie przy­
rzekli uwzględnić prośbę.

Wiedeń, 25 października. Pojawiło się 
sprawozdanie p. Giżowskiego, jako referenta 
komisyi prawniczej, o przedłożeniu rządo- 
wem w sprawie konwersyi długów hipote­
cznych. Oprócz tego przedłożenia komisya 
przyjęła też, na wniosek referenta p. Giżow­
skiego, ustawę o ulgach należytościowych 
przy konwersyi długów hipotecznych.

Wiedeń, 25 października, ( le i .  pryw.). 
Prezydyum koła polskiego otrzymało, jak 
oznajmia, następujące urzędowe pismo: Do 
Wysokiego Prezydyum Koła polskiego w 
Wiedniu! Z numeru 42 Przyjaciela L udu , 
wydawanego przez Jana Stapińskiego, do­
wiadujemy się, że między innemi gminami 
także gmina Myślenice nadesłać miała na 
jego ręce petycyę „przeciw szachrajstwoin 
kolarzy w sprawie ordynacyi wyborczej “ 
i że z temi petycjami ma on udać się do 
Koła polskiego, względnie do P. Prezydenta 
Ministrów. Ponieważ gmina tutejsza nigdy 
takiej petycyi do posła Stapińskiego nie wy­
syłała, ani tutejsza rada miejska w tej spra­
wie żadnej uchwały nie powzięła, prosimy 
uniżenie Wysokio Prezydyum, aby raczyło 
poczynić stosowne kroki, by wzmiankowaną 
petycyę, rzekomo od gminy Myślenice po­
chodzącą odebrano i tu zwrócono celem dal­
szego zarządzenia. Dr. Klakurka, burmistrz.

W iedeń , 25 października. Dziennik roz­
porządzeń wojskowych ogłasza uwolnienie 
generał-porucznika S i e d 1 e r a, komendanta 
twierdzy w Przemyślu, ze względu na stan 
zdrowia, z tego stanowiska, oraz mianowa­
nie generał-majora Antoniego V e n u s a; ko­
mendanta 13 brygady artyleryi, komendan­
tem twierdzy przemyskiej.

Budapeszt, 25 października. Sześć ty­
sięcy służby tramwayu elektrycznego wrę­
czyło dyrekeyi żądania. Domagają się oni 
dodatku za służbę nocną, każdego 6 dnia 
wolnego od służby, nowego systemu emery­
tury, kas chorych, wreszcie niezawisłego są­
du dyscyplinarnego. Dyrektor oświadczył, że 
po ostatnich koncesyach, nie mogą być po­
czynione nowe. Wśród służby panuje chęć 
strejku.

P o zn ań ,  25 października, ( le i .  pryw.) 
Dziennik Poznański donosi, że onegdaj od­
było się zebranie centrowców obwodu tre- 
wirskiego, na którem poseł do parlamentu 
i do Sejmu, Trimborn z Kolonii w przemó­
wieniu swem potępił politykę antipolską i 
szczególnie wystąpił przeciw nauce religii w 
języku niemieckim.

Dziennik Poznański notuje, że londyń­
ski Standard  informuje swych czytelników 
o opłakanych stosunkach szkolnych w Wiel- 
kopolsce i o strejku dzieci szkolnych. Dzien­
nik angielski podnosi germanizacyjne ten­
dencje szkolnictwa i usiłowania rządu, aby 
nowemu pokoleniu polskiemu narzucić język 
niemiecki, oraz przytacza różne szczegóły o 
zajściach w szkole i więzieniu dzieci pol­
skich. Standard  sądzi, że sytuacja jest bar­
dzo poważna, i że polityki rządu nie po­
chwalają nawet konserwatyści. Według t«go 
dziennika, na zebraniu wolno-konserwaty- 
wnem we Wrocławiu miała zapaść uchwała, 
wzywająca rząd do ustępstw na rzecz Po­
laków. __________

Położenie w Królestwie Polskiem  i 
w Itossyi.

Warszawa, 25 października, (le i. p r ) .  
Onegdaj organizacje socyalistyczne warszaw­
skie proklamowały streik powszechny z po­
wodu pogłoski o oddaniu kilkunastu bo­

jowców pod sądy polowe. Tymczasem roze­
szła się wiadomość, że ogół aresztowanych 
nie stanowił bynajmniej bojówki i że więk­
szość stanowili zwykli bandyci. Nastąpiło 
uspokojenie i strejk, częściowo wybuchły, ma 
być zaniechany

Warszawa, 25 października, ( le i .  p ryw ). 
W  seminaryach nauczycielskich Królestwa 
polskiego dotychczas naukę języka polskiego 
prowadzili nauczyciele nieetatowi. Obecnie 
kurator okręgu naukowego poczynił kroki 
w ministerstwie oświaty, aby przy semina­
ryach nauczycielskich utworzono posady eta­
towe nauczycieli języka polskiego, a w gub. 
suwalskiej litewskiego, zrównywując je w 
prawach służby i pensyi z etatem nauczy­
cieli języka polskiego w gimnazyach męskich.

Ł ó d ź , 25 października. Onegdaj doko­
nano w różnych punktach miasta znowu ści­
słych rewizyj i aresztowano około 100 osób 
obojej płci. Również nie ustają starcia mię­
dzy robotnikami socyalistami a narodowca­
mi, których zmuszają do zaprzestania pracy.

Kalisz, 25 października, ( le i.  pryw.) 
Zorganizowane tu powiatowe Tow. rolnicze 
wybrało prezesem Henryka Chrzanowskiego.

Badom, 25 października, (le i. p ryw ).  
Wczoraj o godzinie 3 minut 15 popołudniu 
ośmiu uzbrojonych ludzi napadło na wóz to­
warowy na stacyi kolejowej radomskiej i po­
dobno zrabowało około 1000 rubli. Ściśle 
sumy oznaczyć nie było można dotychczas. 
Podczas napadu dwóch żołnierzy zostało zra­
nionych.

Czyta, 25 października. (Pet. A g). 
Postępowanie w rewizyjnym procesie przeciw 
członkom związku wojskowego ukończono. — 
Sąd wojskowy skazał dwóch poruczników na 
utratę praw stanu, stopnia wojskowego, na 
wydalenie ze służby i banicję, innych oskar­
żonych na wydalenie ze służby i dwuletnie 
więzienie w twierdzy. Obydwaj porucznicy 
i jeszcze jeden z zasądzonych po zapadnię­
ciu wyroku uciekli.

Petersburg, 25 października. Prezy­
dent ministrów wezwał władze miejskie, aby 
wszelkimi środkami przymusowymi ściągały 
od ziemstw zaległe podatki.

Petersburg, 25 października. Rada ini- 
strów uchwaliła zniżyć stopę procentową 
Banku włościańskiego na 4'/*®/0-

Petersburg, 25 października. (Pet. Ag.) 
Stołypin wydał rozporządzenie do generał- 
gubernatorów, gub *rnatorów i naczelników 
miast, zwracające uwagę, że sądy polowe 
mają sądzić tylko cięższe zbrodnie oraz w 
tych wypadkach, w których zbrodniarzy przy­
łapano na gorącym uczynku. Wobec tego, 
iż w pewnych miejscowościach powstały 
wątpliwości, czy nie należy także mniej cięż­
szych zbrodni oddawać pod sąd połowy i 
wyrażono życzenie ustalenia kompetencji 
tych sądów, przypomina Rada ministrów, że 
same władze w danej miejscowości mają 
rozstrzygać, czy sprawę należy oddać pod 
sąd połowy, a wyroku tego sądu nie można 
znieść i niema przeciw niemu odwołania.

Moskwa, 25 października. Rada miej­
ska zgodziła się 52 głosami przeciw 6 (52 
radnych wstrzymało się od głosowania) na 
usunięcie % rady miejskiej Muromcewa, Ko- 
raisarowa i Lebiediewa, pociągniętych do od­
powiedzialności za podpisanie odezwy wy- 
borskiej.

Wercknoudinsk, 25 października. Na 
tutejszą stącyę towarową napadło w nocy 20 
bandytów. Żołnierze pociągu wojskowego, któ­
ry się znajdował na stacyi, rozproszyli ban­
dytów, a sześciu z nich ujęli.

Tyflis, 25 października. Na wóz poczto­
wy, idący z Karsu, napadło 10 bandytów i 
zrabowało 29.000 rubli.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 25 października 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 672 — , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 810-— , Akcye Anglobanku 
316 50, Akcye Unionbanku 566*25, Akcye 
Landerbanku 443’75, Akcye Bankvereinu 
554-50, Akcye Bodencredit 1052*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 570- — , 
Akcye kolei państwowych 676*25, Akcye 
kolei Południowej 180 50, Akcye kolei Elbe- 
thal 449-75, Akcye kolei Północnej 5700’—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 581-— , Akcye 
Alpiny 596- —, Akcye Rirna Muranyi 579 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2782- — , 
Akcye Fabryki broni 566-50, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 421- — , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 667- — , 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 94-30, 
Renta majowa 98-60, Austryacka Renta ko­
ronowa 98-90. Węgierska Renta koronowa 
94'30, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 97-30, 4-prc. listy Banku 
hipotecznego 97-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-25.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w 1 e c k i.



NADESŁANE.

Dr. Włodzimierz Krosiński
adwokat krajowy we Lwowie donosi, żejego kance- 
arya  adwokacka przeniesioną została do domu przy 

ul. Kościuszki I. 3, I. piętro.

Polecamy KON WE RS YĘ

4 V l o  PożyczRi miasta Lwowa
na wolne od podatku

flo  OMimcyi Pożyczki ł L io m
pod warunkami ogłoszonymi w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łamy na życzenie.

S o k a l  I  L i l i e n .
Donu bankowy i kantor wymiany.

W  W W W  w  W  W  W  W W W  w  w

Z LIKWIDACYI SPÓŁKI TAPICERÓW

nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 
meblowe i t p. sprzedajemy niżej cen fabrycznych. 
Polecamy wła„ ieg> wyrobu meble salonowe, jadal­

nie i pościel taniej jak wszędzie.

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
Lwów, ul. tli. Maja I. 5, przedtem Spółka tapicerów.

Dr. Edward Kikinger
b. asystent kliniki lekarskiej uniw. lwowskiego or­
dynuje w chorobach wewnętrznych od 3—5, plae 

lieraardyński 3 a, telefon 953

Dr... Zygmunt Danielski
b. Elew kfn.  Radcy Dworu Prof. Neussera w Wie­

dniu ordynuje

w Meranie, Habsburgerstrasse Nr. 38.
r ł r m n f .«  JMWi. - V V, .ŁUaaŁUBjŁHH. IMUłWaMl.fc .- r .n U m B t.W  BWil •■Z»nWUi/iS'0, '>

Docent Dr. Bednarski
powrócił

ordynuje od 12—1 i od 3 —4 uh Akademiekn I. 5.

Ś W I f  nowe polskie tutki
cygaretowe tylko w  w iększych lepszych  
trafikach.

Utrzymuje na składzie
czasopism a zag ran iczn e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p, tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue modeme, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
WŁOSKIE:

Domenica del Corriere, L’Asino, II 
Secolo XX.

ROSSYJSKIE: 
Oswoboźdienie, Szut (humorystyczny), 

Nowoje Wremia.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism  i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Przyjechali do Lwo*3,
Dnia 24 października >9 ^

Hotel Georgs’a-
PP. Hr. A. Sł&rzeński 

Swbżawski z Królestwa Pok*«\

v?kb
S. 

Bossyh
dowski z Bełżca, A. Hempol z

Hotel Im p e r ia l .  p
PP. II-;. K. Seipio z K r a k o w a ,

„ <&0* \  
”’er

a ik ,

wnacki ze Switarzowa, M. 
z Pnikuty, P. Jaruntow -ki, z - 
Sroczyński z Jasła, V/. Zajdier z 
A. Jeleń z Jaworzna

Hotel Victoria.
PP. M. Wysoezański z>_ ! ^

Kazniewski z Brandysówki, Z. W o 
niowa, E. Lewandowski z Korczo

Hotel E u r o p e j s k i .  [̂i-

PP. H. Bednarowski % Boss^ jeC> kl 
powski z Kocowa, W. Lang z 
A. Szczurowski ze Strychanies-

Hotel Kontinent.  ̂$
PP. A, Strzembosz z Husiaty119’ 

drzejowskii z Radziwiłłowa.

C  E  JE JE S  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 25 października 1906.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II . Listy zastawne za 100 kor.

m
przemysłowej

płacą (żądają
walutą koron.
K h

0
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% u 110 50 111 20

» » 41/»% n l0S W 50 1. 9 100 - 100 70
„ „ 4°/„ „ 601. po 200 k. 9 97 50 98 40

„ kraj. 41/>% „ los w 51 1. 100 50 101 20
n 4% „ los w 57 1. ^ 97 30 96 -

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 9
sza e m is y a ) ...................................... 99 80 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% ^
los w 411/, l a t ........................... 99 30 — —
4% los. w 56 l a t ..................... * 96 90 97 60

I II . Obligff za 100 kor. “

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 98 80 99 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 0 102 - _ _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) >** _ _

n n 4‘/t % (3 em.) „ 100 70 101 40
„ „ 4% (4 em.) 9 96 50 97 20

Kol. lokalne dtto 4% . . . . ^ 96 50 97 20
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ..................................... 97 30 98 -
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 95 40 96 10

„ 4 konwen. . 98 10 98 80
IY. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 —

Y. Monety.
Dukat cesarsk i................................ 11 24 11 40
20 fr a n k ó w k a ................................ 19 — 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 249 - 251 50
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 - 254 -
100 morek niemieckich . . . . 117 30 117 90

568 -

579 —

400 —

K h
576 — 

160 — 

586 — 

300 

410

w srebrze
płacą żądają

9960
99-70

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa

luty-sierpień ...............................
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. ——
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154 25
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 204- —

„ 1864 po 100 z ł...................  272-50
„ 1864 po 50 z ł...................  272-50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 290 —
B . Dług- państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr....................................... 116.10
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr............................................. 98-75
C. Obligaeye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5*/4 pr.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 pr........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr......................

98-90

117—

457—

123—

98-65

9870

99-80
99-90

156 25 
209-— 
274-50 
274 50 
290 75

116-30

9895

99 90

461- -  

124 — 

99 65 

99-70
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

zł. 5 pr. 106-— 107.-

M u t s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j *
Dnia 23 października 1906.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  9830 9850
styczeń l i p i e e ................................ 98 15 98‘35

Ko,,. Are. Albrechta za 300 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —•—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr........................ 93-40 99 40

Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr...................................... 98 75 99-75

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................ 9910 100-10

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 98 60 99 60
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 pr......................................... 98-90 99 90
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  116-80 117-80
J). D ług państwa (krajów korony węgierskiej)

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 94 35
„ „ w wal. kor. 4 pr. . 94 40

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . —• —
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 204-50

„ „ za 50 zł. (100 kor.) 203 65
Es OblSgacye indeinnizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ...........................96 —
Węgier za 100 zł. 4 pr....................... 94 25

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r . ...................................... 96-60

94-55
94-60

20650 
205 65

97-25
95-25

106-75 

97 60

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr............................................. 101-75
(lal. poż. kr. z r. 1893 4 pr...................  97 20 98-20

„ obi. prop. „ 1889 4 pr...................  98-05 99—
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr........................................................ 94-90 95 90
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 97’— 105 —
Tureekie obi. prem. kol. za 400 frank. 160'— 161-—

O. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. —■— —■—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 98’50

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 280—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 283"

Bukowiński zakł. kred. ziein. los 5 pr. 101-10 
„ los 4 pr. 99—

(Jal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110-—
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . . 100—
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 97-50

Bal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97—
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat 99-60 —■ —

„ 4 pr. stare . . 99-75 ——
Banku krajowego dla Gańeyi Lodom.

41/* pr. 51’Zj lat zwrotne . . . 10010 101-10
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-

sya 42 lat 41/, pr.................................... 100-50
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr, 96-10 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .  98 55

„ „ „ 50 lat w, k. 4 pr. 99'25

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . • 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . ■ 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł- •
Salma 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. •

99—  
287—  
291-50 
102-10 
100— 
111 —  

100 80 
98-50 
97-30

.101-50 
9 MO 
99 50 

100-15

H . O bligacje z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 d i . 4 pr...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

* n * n r „ 1887 4 pr.
* „ 1888 4 pr.

» » n » „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czem.-Jaasy z r. 1884 za

300 zł....................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr,

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł . 
Palfy 40 zł. m. k........................

115-60 116-60
115-60 116-50
9970 100 70
99-45 100-45
99 40 100-40
93-70 100 70

9 0 - - 91—

98-10 99-10

108 — 10360
99-75 — •—

21-30 23 30
449— 459—
140— 146 —
78— 85—
87— 92—
56 75 62 75

167— 177 -

K. Akcye banków (za sztukę)-
316-a® jgf-

3175'-:« s
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . .
Peszt. Banku handi. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem .
Węg. Banku kredyt. 300 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor.
Galie, banku hip, 200 z ł....................

„ „ dla nandl. i przem. 200 zł. i% /
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 4iŻ.A D-mI

„ Austro-węg. 1400 k..................
„ Związku (Unionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł. . ^.75 ^

810 4°
610- gflT
570 m .  ,1-a3

to*!1eb-
Zivnosteńska banka 100 zł.

L. Akcye Przedsiębiorstw tran.-p°r;
Buk. koi. lok. ake. pierw. 200 zł. . "I "Z ^ 1/ 

„ akcye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5f>°° ^  $} , 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 4 A  . 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . - WL
„ wsebod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 39" ^  

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 193“

M, Akcye Przedsiębiorstw przemy3̂ ^  ^
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. $*.1)
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. $ 1 ,
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. jpS   ff iid
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodniey 500 kor.................................  643'--
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 434° 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 980

A. W e k s l e .
Berlin za L00 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5l;3 pr. 
Niemieckie banki . . . . .
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie banki . . . . .  
Szwajcarskie b a n k i.....................

O.

95-fiO

f f A L I T L
Dukat cesarski................................ 11-35
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —
20-frankówka................................ 19-13
20-m arków ka................................ 2348
Rosyjski półimperyał . . . — ■—
Niem. banknoty za 100 marek . 11'. 50
Włoskie bankxioty za 100 lir. . 95-60
R uble..................................... . 353

sramanaBaBOTłB
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Licytacye.
w  .ns m *  mw> mm j e :

L. 3504/6. (8371 2 - 3 )
K u n d m a c h u n g .

Auf die Lieferung der fur die hiesige 
Strafanstalt fur das Jahr  1907 erforderli- 
chen Artikel und zw ar:

1. Leder zu Straflingssehuhen und Be- 
scbuhung fur die Gefaagen-Aulseber,

2. Erhaltung der anstaitlichen Scbie- 
fer-Bedacbungen,

wird die Offert-Yerhandlung ausge- 
schriebea. Die scbriftlieben gestempelten 
und versiegelten Offerten sind bei gleich- 
zeitigem Erlage des Yadiurn von lOtf/0 im 
Baaren oder in kautionsfiibigen Wertpapie- 
ren bis spii-estens 10 Noyember 1906 Mit- 
tags 12 Ubr bei der k. k. Manner-8trafan- 
stalt in Stanislau eirzubringen.

Die Offert uad Yertrags-Bedingnisse 
kónnen in der Yerwaltungskanzlei dieser 
Strafanstalt eingeseben werden. — Die 
Offerten miissen yon dcm Offerenten ein- 
gehandigt mit Vor- und Zunahme unter 
gcnauer Bezeichnung des Wobnoites unter- 
zeichnet sein, die Augabe des gefordeten 
Preises in Ziffern und Worten, so wie die 
Erklarung entbalten, dass der Offerent sicb 
den Vertragsbedmgungea unbedingt unter- 
werfe.

Auf Offerten, welebe unyollstandig 
oder durch obiges Yadiurn niebt gesichert 
sind, oder welche eine andere Bedingung

oder Einschraaknng eotbaiten, oder nacb 
Ablanf des obbezeiehneten Termines iiber- 
reicbt werden, wird keiae Rueksiebt ge- 
nommen.

K. k. Strafanstalts-Yerwaltung.
Stanislau, am 15 Oktober 1906.

Der k. k. Verwalter, Der k. k. Kontrolor.

L. 3504,6. (8371 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na zabezpieczenie w roku 1907 .-
1. naprawy dacbów pokrytych łup­

kiem,
2 . dostawy skóry na obuwie dla wię­

źniów i dozorców rozpisuje się konkurencyę.
Pisemne oferty ostemplowane i zapie­

czętowane przy równoczesnem złożeniu wa- 
dyum 10° 0 w gotówce lub w papierach war­
tościowych do kaucyi przypuszczalnych , 
mają być złożone w zarządzie zakładu naj­
dalej do dnia 10 listopada 1906 o godzinie 
12 w południe.

Warunki dostawy i robót konserwa­
cyjnych, można przejrzeć w c. k. zarządzie 
Zakładu kary.

Oferty muszą być przez oferenta wła­
snoręcznie podpisane z dokładnem poda­
niem adresu, nadto mają zawierać po­
danie żądanej ceny w cyfrach i słowach, 
tudzież oświadczenie, że oferent poddaje się 
warunkom dostawy.

Oferty n iedokładne, powyższem wa- 
dyum nie pokryte, inne warunki i ograni­
czenia zawierające lub po upływie wyż 0-

zaaczonego terminu wniesione , nie będą u- 
względnione.

C. k. Zarząd Zakładu karnego. 
Stanisławów, duia 15 października 1906. 

C. k. Zarządca. 0. k. Kontrolor.

L. 22.988/6. (8368 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku komsmncyjaego od inięsa od l s ty­
cznia 1907 począwszy, na okres lat 1907, 
1908 i 1909 bezwarunkowo, względnie na 
lata 1907 i 1908 i warunkowem przedłuże­
niem na rok 1909 albo na rok 1907 i mil- 
eząeern przedłużeniem na lata 1908 i 1909, 
a mianowicie w  okręgach dzierżawnych :

1. Bukaczowce z ceną wywołania 4020 
kor. 50 bal.,

2. Podhajce z ceną wywołania 11.316 
koron,

3. Przemyślany z ceną wywołania 9100 
koron koron,

4. Rohatyn z ceną wywołania 9060 
koron, ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu skar­
bowego w Brzeżanach publiczną drugą li- 
cytacyę w  drodz9 ustnych nadaży i pise­
mnych ofert.

Licytaeya odbędzie się 8 listopada 1906 
od godz. 9 rano do 12 w południe.

Pisemne oferty, zawierające wadyum 
w wysokości 10°/o ceny wywołania, należy 
wnosić opieczętowane do 8 listopada 1906 
godziny 9 rano na ręce c. k. Dyrektora 0-

kregu skarbowego w Bizeżanach i w-L<rO 
uwidocznieniem na kopercie dotycz 1 0 
kręgu i przedmiotu dzierżawy. . jgO1’’ 

Brzeżany, dnia 18 październik3.

(8 » *  k <  Reinert-3
L. ez. E. 1473/6 (6)

Na żądanie Samuela riemc* ,0p»i- 
w Rswie odbędzie się dniaj 20 L ĝ  
1906 o godzinie 9 przed południem 
niżej wymienionym, w biurze Nr.

sra rogtlnncpi nhiafpi whLlicytaeya realności objętej whb 
Rawa Herseha Bergera własnej. jjrf

Nieruchomość ta wystawiona Jj>,
taeyę, jest oceniona na 28.57/i kor- '»

Najniższa cena wynosi 14.286
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie p 
do skutku. gjg | j

Warunki licytacyjne, i odnosząc® 
tej nieruchomości doknmenta 
iarny, wyciąg katastralny, protokO: h«<5 t̂i 
nia i t. d.) może każdy, mający Ą0^ f n 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzS^r.V ' 
w sądzie niżej wymienionym, biurc! nifiifl 

Takie prawa, w obec których j0j,r 
sza licytaeya byłaby niedopuszczali1̂  
zgłosić do sądu najpóźniej przy . 
aym terminie licytacyjnym, inaczej r° ‘ j fi1 
tego rodzaju co do samej nieruchom0' 0j 
mogłyby być już ze skutkiem P0^ 0^-]

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Rawa, dnia 9 października 191



Ł.
1008.

7
(8372 3 - 3 )  

jv Ogłoszenie licytacyi.
Mgj ^ re“eya krajowej średniej Szkoły rol- 
cJtaCy Czernichowie ogłasza publiczny li- 
!V*Ta i C8leta wydzierżawienia wiklin na 

i 'j11 ^worskich Czernichów i Kłoko- 
^jiai • ^ ttinera składania ofert pisemnych 

do dnia 15 listopada 1906 r. do 
rekeyi w południe w kaneelaryi dy-

H lat^ ° ,̂r,es dzierżawy wyznaczony został 
roku ,1 Sz®śe, począwszy od 1 stycznia 1907 

b? 31 grudnia 1912 ;
Ja zar zajęty pod kulturę wiklin 

‘ W morgów;
Ozie ni sPrz?t wikliny wydzierżawiony bę-
\  * “ ■
H ,I Z  ioogach

, a oferenci oznaczyć powinni 
klg, surowej wikliny w dwóch

%  koJ)£aucya dzierżawna wynosić będzie

dzierżawa nie koniecznie musi hyć 
^  cen 'rzeds>ęb;orcy, ofiarującemu najwyż-

f f  ’%  Pr SZczpgółov,e warunki kontraktu mo- 
8zM» ZeSkdnąć na miejscu w dyrekcji 

^  Czernichowie;
^reszcie, ubiegający się przedsie­

nie Ł  Powinni złożyć przed licytacją w ka 
Me ^ ai°Wej szkoły rolniczej w Czernicho- 

'dyum w wysokości 1500 koron.
^ornichów, dnia 22 października 1906.

815/6 (35) (8052 2 - 3 )
Pfz6{j aia 7 grudnia 1906 o godzinie 9 
Hjjjj Południem w sądzie niżej wymienio- 
się]j ^  sali licytacyjnej Nr. VI. odbędzie 
M r tacya połowy realności pod lk. BI3 3j  
fppit "'oWie położonej whl. 253 I)z. III. ks,
• 1§ °Wei gminy m. Lwowa ul. Zborowskich 

Wraz z przy na 1 t żnos ci am i.
M i  ° W a  powyższej nieruchomości wy- 
«0j. j/aa na licytację, jest ocenioną na 6814 
fia ggg jhal., przynależności zaś tej połowy

ni* ^ ajniższa cena, niżej której sprzedaż

j L. cz. E. 845/6 (5) (8379 2 - 3 )
Dnia 14 listopada 1906 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 4 licytacja 3/7 części re­
alności whl. 36 gminy Żołobek, Eedia W y- 
tiasa własnych.

Wartość powyższych części nierucho­
mości z przynależnościami podaną została 
na 2562 koron.

Cenę wywołania stanowi kwota 17 > 8 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 2 października 1896.

N. 791. (8309 1 - 2 )
A u s z u g 

aus der Kundmachung Nr. 791 vom 8. Okto- 
ber 1908 betreffs Sicherstellung der kaufli- 
chen Abnahme von Bettensorten- und Sacke- 
haderu aus dem Bereiche jdes 11. Korps fur 

das Jab r  1907.
Die Verhandlung wird am 5. Novem- 

ber 19u6 urn 10 Uhr vormittags im Aints- 
lok-:le des k. u. k. Militarbettenmagazins in 
Lemberg abgehslten. Bei derselben werden 
schriftliche und miindliehe Anbote ange- 
nominen.

Schriftliche Offerte sind mit einer 
Stempelmarke von 1 Kr. zu yersshen; die 
miitdiichen Offerenten milssen 2 Stempei- 
raarkea per je 1 Kr. beibringen.

Den Offerten ist das festgesetze Va- 
dium beizuschliessen.

Die naheren Bedingungen kónnenbeim 
k. u, k. Militarbeitenmagazin in Lemberg 
einges-^hea werden und sind auch aus der 
Kundmachung Nr. 791 vom 8 Ocktober 1906, 
welchs in der Nr. 242 vom 23 Oktober 1. J. 
dieses Blattes enthalten ist, zu ersehen.

K. u. k. Militarbettenmagazin.
Lemberg, am 19 Oktober 1906.

w-Dpi, wynosi 3584 kor. 82 hal.
M b arunki licytacyjne i inne dokumenta 
W g a .Przejrzeć w godzinach urzędowych 

* ^ le niżej wymienionym w Oddz. III. 
Cg jj łakie prawa, w obec których niniej- 

^ i j y t a c y a  byłaby niedopuszczalną, należy 
M u  .̂° s^du najpóźuiej przy wyznaczo­
no  Srill' uie licytacyjnym, iaaczei roszczenia 
M / odzaju co do samej nieruchomości nie 

%  być już ze skutkiem podnoszone.
‘Ufi f e osoby, dla których jakie prawa 

na powyższej nieruchomości 
M i ° , 8cnie już istnieją, bądź wtoku postępo­
wa* eytac.yju<‘.go powstaną, zawiadamiane 
Mrl r  dalSzJch wydarzeniach tego postę- 
M w  * i ed.yn re przez przybicie na tablicy 
M i  jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
M j  Wymienionego lub nie wskażą temuż są- 
8Wn Pe n̂°uiocnika do doręczeń, w siedzibie 

Zamieszkałego.
k. Sąd powiatowy, Sekcya I.

Oddział III.
Uaów, dnia 28 września 19U6.

u *■ Succ. 9050 (1282) (8380 2 - 3 )
Mai krajowy cywilny we Lwowie
l&0g d° wiadomości, że dnia 9 listopada
M  0 godzinie 10 przed południem odbę- 
tyjjj M  w tus. sali Nr. 13 termin lieyta- 

CeIem wydzierżawienia majętności 
H / j . ^ o ł h e  i Szwydka w powiecie dro- 
M i  położonych, a to pod następują- 

' ' 'arunkamt:
Wszystkie trzy majętności wydzier- 

116 zostaną albo razem w całości lub 
a majętność z osobna na czas od dnia 
z®rwca 1907 na lat sześć lub dziewięć. 

cena wywołania rocznego czynszu 
U J aM e g °  wynosi : za majętność Opary

M , kor., za majętność Dołhe 6300 kor., 
Mtność Szwydka 3700 kor.

M  3- Kaucya dzierżawna równa się pół- 
M 11 czynszowi.

°feto ^adyum  licytacytacyjne wynosi 10°/0 
^ a^ego rocznego czynszu w połowie 

P>lat?aPmrach wartościowych, mających pu- 
8 bezpieczeństwo.

M d az’ .Niższe warunki , którym oferent 
‘0 ic„ , M  musi i w ofercie wyraźnie za- 
(-jo u M  że są mu znane i je przyjmuje, są 
VhJZe^ zeilia w centralnej administracji 

^ r - Skarbka w godzinach urzgdo- 
j(g®ach skarbkowski). 

ky ^ ^ ,0utrakt dzierżawny będzie sporządzo- 
łormie aktu notaryalnego.

M et, -^afia administracyjna Fundacji za- 
M Ce • s°bie prawo zatwardzenia lub od- 

H^18, oferty i wolnego wyboru bez wzglę- 
J ^ so k o śó  oferowanego czynszu. 
u1 Powyższym tezininie oferty pisemne 

Mńe ^°-,S°dziny 12 w południe przyjmo-1 i / w  TT Jr J  J v

Pędą; p0 tej godzinie zaś wniesionych 
ę Sl§ nie przyjmie.

• Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
L^ów, dnia 8 października 1906.

(8416 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 8 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 29 października 1906 od 10 do 

12 godz.: towary bławatne, sukienne i 
obuwie.

Wtorek 30 października 1906 od 10 do 12 
godz.; meble, obrazy, dywany, koszto­
wności i towary bławatne.

Środa 31 października li;06 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Piątek 2 listopada 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, fortepian i towary bła­
watne.

Sobota 3 listopada 1906 od 4 do 8 godz: 
tanie meble, sprzęty d >mowe i stara 
garderoba.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed licytaeyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 22 października 1906.

L. cz. E. 1786/6 (8397)
Na żądanie Chany Altscbuler w Da- 

widkowcach odbędzie się dnia 31 paździer­
nika 1906 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze II. 
licytaeya realności,, whl. 1 ks. gr. gm. Da- 
widkowce bp. Schlomy Altschtilera własnej, 
a składającej się z parc. bud. 13/1 o obsza­
rze 51 sążniQ i ogrodu, pgr. 38/2 o obsza­
rze 90 s.(J.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 420 kor.

Najniższa cena wynosi 280 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Przedłożone przez wierzycielkę warunki 
licytacyjne, które się nmiejszem zatwierdza 
i odnoszące sig do tyeh nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas) go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 (Oddz. O).

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dlaktórych prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości już istnieją, 
lub w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 24 września 1906.

Księgi gruntowe.
L. cz. Nc. II. 117/6 (6). _ (8271 1 - 3 )

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zawiadamia, że został wygotowany pro­
jekt uzupełnienia księgi gruntowej gminy 
katastralnej Tryńcza, w okręgu sądu powia­
towego w Przeworsku położonej, przez do­
pisanie parceli gruntowej 1. kat. 2557 w tej 
gminie się znajdującej, a dotąd w żadnej 
księdze gruntowej nie wpisanej, które to u- 
zupełnienie uskuteczniono] w ten sposób, że 
z powyższej parceli utworzono osobne ciało 
hipoteczne w wykazie hipotecznym 1. 923, 
a za właścicieli tego ciała hipotecznego Bro­
nisławę i Zofię Nowińskich zaintabulowano.

Projekt fcn uznaje sąd krajowy wyż­
szy według § 20 ustawy z 25 lipca 1871 
Nr. 96 D. p. p. za uzupełnienie księgi grun­
towej dla powyższej gminy, mające skutek 
prawny wpisu hipotecznego, poczynając od 
dnia 25 października b. r. z tern nadmienie­
niem, że od tego dnia można go przejrzeć 
w urzędzie hipoterznym sądu powiatowego 
w Przeworsku w godzinach urzędowych i że 
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa własno­
ści zastawu, czy] jakiebądź inne prawa hi­
poteczne, odnoszące się do wspomnianej wy­
żej nieruchomości, jedynie przez wpis hipo­
teczny w powyższej księdze gruntowej mo­
gą być nabyte, przeniesione, ograniczone lub 
wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
sprostowawcze po myśl: § 20 powołanej u- 
stawy sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa przed dniem 25 października 
1906 nabytego, chcieli uzyskać jakąś zmia­
nę wpisów [hipotecznych, odnoszących się 
do stosunków własności lub posiadania po­
wyższej nieruchomości, a to bez różnicy, 
czyby ta zmiana przez dopisanie, odpisanie, 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości, albo 
przez połączenie ciał hipotecznych, lub też 
w jakibądź inny sposób nastąpić m iała; — 
tudzież

b) wszystkich, którzyby już przed po­
wyższym dniem nabyli do wspomnianej wy­
żej nieruchomości, będącej przedmiotem ni­
niejszego uzupełń enia księgi gruntowej, lub 
też do jej części prawo zastawu, służebno­
ści lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu 
hipotecznego uprzymiotnione, o ile te prawa 
jako do dawnego stanu biernego należące, 
miałyby być wpisane a wpisane nie zosta­
ły, — aby z temi prawami zgłosili się do 
sądu powiatowego w Przeworsku najdalej do 15 
lutego 1907, gdyż prawnym skutkiem zanied­
bania lub uchybienia tego terminu jest utrata 
prawa do poszukiwania zgłosić się mającego 
roszczenia, przeciw osobom, które prawo hi­
poteczne na podstawie wpisów w powyższej 
księdze gruntowej, a względnie w powoła­
nym wyżej wykazie hipotecznym zamieszczo­
nych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być przedłużonym ani w razie zanied­
bania go do pierwotnego stanu przywróco­
nym, a od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomieaionemi prawami lub ro­
szczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo było już może wpisane w 
innej dawniejszej księdze hipotecznej, albo 
było wiadome z jakiej rezolucji sądów ej lub 
jest może przedmiotem dochodzenia w skutek 
podania lub ska.gi przed sąd wniesionej.

C. k. Sąd krajowy wyższy, S. IL
Kraków, dnia 15 października 1906.

Kuratele.
L. cz. P. XI. 148 6 (5) (8823 2 - 3 )

Za umysłowo chorą uznani A-ielę 
Heinz w Krakowie.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Ileinza 
w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 10 września 1906.

L. cz. P. XI. 14-3/6 (6) (8324 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano dr. F e ­

liksa Kasparks w Krakowie.
Kuratorem jego ustanowiono dr. Ber­

narda Langroda adwokata w Krakowie 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 30 sierpnia 1906.

I ,  cz. IV. 18/87 (7) (8339 2 - 3)
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 

ryannę Kudasik w Nowym Targu.
Kuratorem j ' j  ustanowiono Jana Ujwa- 

rego w Nowym Targu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 9 maja 1906.

,Gazeta Lwowska" Nr. 245 z dnia 26 października 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. III. 3 2 - 3 3 - 8 4 / 6  (8400)

Przeciw Ironowi i Nestorowi Zendra- 
nom z Regetowa, których miejsce pobytu jest

nieznane, wniesione zostały do c. k. sadu po­
wiatowego w Gorlicach przez Iwana Fedorko 
i wspólników pozwy o zniesienie współwła­
sności realności lwh. 86—20—85 ks. gr. 
gminy kat. Regetów niżny-wyżny.

Na podstawie tych pozwów wyznaczoną 
została w tut. sądzie w sali Nr. 7 drugie pię­
tro audyencji do rozprawy na dzień 29 li­
stopada 1906 o godzinie 9 i pół przed po­
łudniem.

Celem strzeżenia praw Irona i Nestora 
Zendranów usta :awia się pana dr. Maury­
cego Sterna adwokata w Gorlicach kura­
torem.

Tenże kurator zastgpywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oui w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział’ III.
Gorlice, dnia 6 października 1906.

L. cz. Tab. 2424/6 (8326 3 - 3 )
W poz. 2 realności lwh. 76ks .g r .  gin. 

kat. Nowa wieś narodowa znajduje się na­
stępujący wpis:

„Ks. gł. gm. VIII Zwierz. Nowa wieś 
vol. nov. 3 pag. 417 n. 2 on.

Na zasadzie aktu notaryalnego z dnia 
26 października 1834 sumę 50 złp. na rzecz 
małoletniego Jana Swier/zkowskiego się in­
tabuluje. Ks. dok. 19 Nr. 21.3 karta 1787“.

Na żądanie Związku bankowego w Kra­
kowie dozwolono uchwałą z dnia 22 wrze­
śnia 1906 Lt. 2424/6 wdrożenie postępowa­
nia amortyzacyjnego do tegoż wpisu.

Niniejszem wzywa się. wszystkich tyeh 
którzy do powyższej wierzytelności roszczą 
sobie prete.asye, aby się z niemi zgłosili do 
tutejszego sądu najdalej do dnia 1 paździer­
nika 1907 gdyż inaczej po bezskutecznym u- 
pływie tegoż czasokresu, na ponowne żąda­
nie podającego, dozwolonem zostanie umo­
rzenie i wykreślenie tegoż wpisu.

O. k. Sąd powiatowy cyw. Oddział XIX. 
Kraków, dnia 22 września 1906.

L. cz. C. I. 283,6 (2) (8411)
Przeciw Fedkowi Nowak, Michałowi i 

Iwanowi Lutym, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiat, w Sieniawie przez Annę Ozado pozew 
o uznanie prawa własności realności lwh. 
147 w Rudce.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do rozprawy na dzień 3 listo­
pada 1906, 9 g. B. 2.

Celem strzeżeaia praw wyż wymienio­
nych ustanawia się pana Stanisława Wilczka 
c. k. w cotaryusza w Sieniawie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopósi oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 22 października 1906.

L. cz. O. II. 162/6 (1) (8410)
Przeciw Katarzynie Turczyn, po Miko­

łaju, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Radymnie przez Wasyla Turczyna po Mi­
kołaju pozew o uznanie praw spadkowych i 
gruntowych po Mikołaju Turczynie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 13 li­
stopada 1906 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw K tarzyny Tur­
czyn ustanawia się pana Mikołaja Wojcyka w 
w Miękiszu starym kuratorem.

Tenże kurator za-tępywać będzie K a­
tarzynę Turczyn w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 10 października 1906.

L. cz. C. II. 289/6 (1) (8432)
Przeciw spadkobiercom Józefa Koper- 

steinera, Bronisławie Julii, Johanowi Ga­
bryelowi Kopersteinerom, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowegojjw Glinianach przez Mi­
chała Rereżnickiego pozw o ustalenie, iż wie­
rzytelność 240 złr. 52Ł/2 et. w stanie bier­
nym whl. 289 gm. Gliniany ciążącą, umo­
rzono.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę ustną na dzień 26 października 1906 
godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych u- 
stanawia się pana Szymona Czestyńskiego 
w Glinianach kuratorem, który zastępywać 
będzie pozwanych w izeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gliniany, dnia 10 października 1906.
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O b w i e s z c z e n i e .
Ze względu na obecny stan zarazy pyska i 

racic wkraju c.k. Namiestnictwo, znosząc swe 
obwieszczenie z 25. września 19061.127.441 za­
rządza na podstawie §§ 8., 20. i 26. usta­
wy z 29. lutego 1880 (Dz. p. p. L. 35) i 
rozporządzenia wykonawczego z 12 kwietnia 
1880 (Dz. p. p. L. 36) aż do odwołania co 
następuje:

I.

Celem powstrzymania dalszego rozwle­
czenia się zarazy i rychłego jej stłumienia 
ustanawia się zapowietrzone przestrzenie, obej­
mujące następujące gminy z przysiółkami 
i obszary dworskie:

a) w powiecie politycznym Bobrka: 
Borodczyce, Bortniki, Borusów, Borynicze, 
Bryńce cerkiewne, Bryńce zagórnej, Brzo- 
zdowce, Bukawina, Chodorów, Czartorya, 
Czeremchów, Ozyżyce, Demidów, Dobrowla- 
»y, Drohowyie, Duliby, Dziewiętniki, Hoł- 
dotsice, Horodyszcze cetnarskie, Horodyszcze 
królewskie, Hranki, Hrusiatycze, Jatwięgi, 
Juszkowce, Laszki dolne, Laszki górne, Le­
szczyn, Łuczany, Mołodyńce, Nowosielce, 
Oryszkowce, Ostrów, Ottyniowce, Podhorce, 
Podliski, Poddniestrzany, Buda, Stańkowce, 
Suchrów, Turzanowce, Wierzbica, Zagóre- 
czko, Zaleśce, Żyrawa;

b) w powiecie politycznym Brze- 
żany: Baranówka, Brzeżany, Hinowice, Ku- 
ropatniki, Leśniki, Łapszyn, Mieczyszczów, 
Nadorożniów, Olchowiec, Posuchów, Potu- 
tory, Baj, Rybniki, Sarańczuki, Szybalin, 
Żołnówka, Żuków;

c) w powiecie politycznym Gródek: 
Artyszczów, Bartatów, Brandorf, Ozerlany, 
Gródek, Kiernica, Lubień wielki, Małkowi- 
ce, Stawczany;

d) w powiecie politycznym Lwów: 
Głuchowiec, Lindenleld, Lubiana, Werbiż;

e) w powiecie politycznym Rohatyn: 
Bukaczowce, Ozerniów, Hrehorów, Kozara, 
Poświerz, Słoboda bukaczowiecka, Wiszniów, 
Żurawienko, Żurów;

f) w powiecie politycznym Sokal: 
Ostrów, Sokal ;

g) w powiecie politycznym Źyda- 
czów : jBereźnica królewska, Brzezina, Cu- 
cułowce, Czernica, Demenka leśna, Demenka 
poddniestrzańska, Demnia, Derżów, Droho- 
wyże, Folwarki żydaczowskie, Hnizdyczów, 
Holeszów, Iłów, Iwanowce, Kijowiec, Krup­
sko, Łowczyee, Malechów, Międzyrzecze, Mi­
kołajów, Nadyatycze, Nowoszyny, Pczany, 
Piaseczna,Pokrowce, Bogóżno, Bozdół, Eoz- 
wadów, Buda, Budniki, Stulsko, Tejsarów, 
Trościaniec, Turady, Uście, Weryń, Wola 
wielka, Wołcniów, Wolica hnizdyczowska, 
Zabłotowce, Żurawków, Żurawno, Żydaczów.

Te obszary są zamknięte do wprowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku.

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione jest:

1. Odbywanie targów, wystaw na zwie­
rzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy i 
świnie).

2. Ładowanie i wyładowywanie zwie­
rząt racicowych na stacyach kolejowych: 
Bortniki, Bukaczowce, Chodorów, Gródek, 
Kochawina - Hnizdyczów, Mikołajów, Potu- 
tory, Sokal, Zydaczów.

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile właści­
we starostwa z powodu wybuchu zarazy w 
pewnych miejscowościach nie wydały specyal- 
nych zarządzeń ograniczających.

Starostwa w Bóbrce, Brzeżanach, Gródku, 
Lwowie, Bohatynie, Sokalu i Żydaczowie upo­
ważnione są udzielać, w wypadkach uwzglę­
dnienia godnych, pozwoleń na przywóz zwie­
rząt racicowych celem aprowizacyi miejsc 
konsumcyjnych rejonu zamkniętego na na­
tychmiastową rzeź, przy zachowaniu przepi­
sów ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy 
zarządzeniu właściwych środków ostrożności.

II.
W sprawie wywozu zwierząt racico­

wych z niezamkniętych obszarów Galicyi 
poza granice kraju postanawia s i ę : 

Wywóz bydła rogatego, owiec i  kóz.
1. Bydło rogate, owce i kozy z wolnych 

od zarazy i nie zamkniętych gmin i obsza­
rów dworskich powiatów politycznych: Bóbr- 
ka, Bohorodczany, Borszczów, Brody, Brze­
żany, Buczacz, Cieszanów, Czortków, Dolina, 
Drohobycz, Gródek, Horodenka, Husiatyn, 
Jaworów, Kałusz, Kamionka strumiłowa, Ko­
łomyja, Kosów, Lwów miasto i powiat, 
Lisko, Mościska, Nadwórna, Peczeniżyn, 
Podhajce, Przemyślany, Bawa, Bohatyn, 
Budki, Sambor, Skałat, Sniatyn, Sokal, Sta­
nisławów, Stary Sambor, Stryj, Tarnopol, 
Tłumacz, Trembowla, Turka, Zaleszczyki, 
Zbaraż, Zborów, Złoczów, Żółkiew i Zyda­
czów wolao przy zachowaniu obowiązujących

w tej mierze przepisów, wywozić do innych 
krajów koronnych:

a) na natychmiastową rzeź bez ogra­
niczenia ;

b) na wolne targi pod warunkiem, że 
przed wyprowadzeniem zwierząt z miejsca 
pochodzenia weterynarz urzędowy sprawdzi 
każdym razem niepodejrżany stan zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych w tej m iej­
scowości (gminie i ob. dworskim) i uwido­
czni to na paszportach, oraz że zwierzęta 
przeznaczone do transportu będą bezpośre­
dnio po tem zbadaniu odstawione do stacyi 
kolejowej pod konwojem i tam natychmiast 
załadowane.

Koszta badania zwierząt w miejscu po­
chodzenia i koszta odkonwojowania zwierząt, 
przeznaczonych do transportu ponosić ma 
strona.

2. Przepisy, tyczące się wywozu bydła 
rogatego owiec . i kóz z innych powiatów 
politycznych oraz miasta Krakowa do kró­
lestw i krajów zastąpionych w Badzie Pań­
stwa pozostają niezmieniona.

8. W celu zapobieżenia zawleczeniu za­
razy pyska i racic do państwa niemieckiego 
i utrzymania wolnego eksportu do tego pań­
stwa stosownie do obwieszczeń z 28. lute­
go 1902 L. 22.805, 30. marca 1904 1.12.024 
i rozporządzenia z 3. kwietnia 1906 1. 40.550 
oraz obwieszczenia z 22 kwietnia 1906 1. 
47.709 postanawia się, że z powiatów poli­
tycznych: Bobrka, Bohorodczany, Borszczów, 
Brody, Brzeżany, Buczacz, (lieszanów, Czort­
ków, Dolina, Drohobycz, Gródek, Horoden- 
k&, Husiatyn, Jaworów, Kałusz, Kamionka 
strumiłowa, Kołomyja, Kosów, Lwów miasto 
i powiat, Lisko, Mościska, Nadwórna, Pecze­
niżyn, Podhajce, Przemyślany, Bawa, Boha­
tyn, Budki, Sambor, Skałat, Sniatyn, Sokal, 
Stanisławów, Stary Sambor, Stryj, Tarnopol, 
Tłumacz, Trembowla, Turka, Zaleszczyki, Zba­
raż, Zborów, Złoczów, Żółkiew i Żydaczów 
wolno wywozić bydło rogate do Niemiec 
tylko za specyalnem pozwoleniem c. k. 
Namiestnictwa.

Wyjątek stanowi bydło rogate z wymie­
nionych powiatów dopóki w nich nie pa­
nuje zaraza płucna lub pyska i racic wpro­
wadzone do oddziału centralnej targowicy 
bydlęcej w Krakowie na bydło przeznaczo­
ne do państwa niemieckiego, którego wy­
wóz z tego oddziału targowicy do Niemiec 
odbywać się może bez specyalnego pozwo­
lenia c. k. Namiestnictwa, jeżeli zachowano 
warunki konwencyi weterynaryjnej z Niem­
cami ogłoszonej w Dz. p. p. Nr. 25 ex 
1906 i postanowienia reskryptów z 2. marca 
1902 1 22.805 30. marca 1904 1. 12.024,
8. i 2 *  kwietnia 1906 1 40.550 i 47.709, 
tudzież, jeżeli przed wysłaniem na targowi­
cę weterynarz urzędowy sprawdzi na koszt 
strony niepodejrzany stan zdrowia wszyst­
kich zwierząt racicowych w miejscu pocho­
dzenia (gminie i obszarze dworskim), bydło 
przeznaczone do transportu stosownie po­
znaczy, umieści w zupełnem odosobnieniu 
od innych zwierząt racicowych i postawi 
pod strażą w 5-dniową obserwacyę, a po jej 
upływie i ponownem stwierdzeniu przez we­
terynarza urzędowego niepodejrzanego stanu 
zdrowia, obserwowane zwierzęta będą odsta­
wione pod konwojem do najbliższej stacyi 
kolejowej i tam bezzwłocznie załadowane 
przy zachowaniu obowiązujących w tej mie­
rze przepisów.

Na paszportach takich transportów na­
leży podać dzień i wynik badania zwierząt, 
ich znaki, datę rozpoczęcia i ukończenia 
obserwacyi oraz okoliczność, że zwierzęta 
pochodzą z politycznych powiatów wolnych 
od zarazy płucnej oraz pyska i racic i mają 
być wprowadzone do oddziału targowicy 
krakowskiej , przeznaczonego na bydłe do 
Niemiec.

Z innych powiatów politycznych oraz 
z miasta Krakowa wolno , dopóki w 
nich niepanuje zaraza płucna lub py­
ska i racic, wywozić i nadal bydło roga­
te do Niemiec przy zachowaniu obowiązują­
cych w tej mierze przepisów pod waronkiem, 
że przed wyprowadzeniem zwierząt z miejsca 
pochodzenia weterynarz urzędowy sprawdzi 
każdym razem niepodejrzany stan zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych w tej miej­
scowości i uwidoczni to na paszpor­
tach, oraz, że zwierzęta, przeznaczone do 
transportu będą bezpośrednio po tem zba 
daniu odstawione do stacyi nadawczej pod 
konwojem i tam natychmiast załadowane 
przy zachowaniu obowiązujących w tej mie­
rze przepisów.

Wywóz świń.

a) Z wolnych od zarazy i niezamknię­
tych miejscowości powiatów politycznych: 
Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Dąbro­
wa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kraków po­
wiat i miasto, Krosno, Limanowa, Mielec, My­
ślenice, Nowy Sącz, Nowy Targ, Pilzno, Pod­
górze, Bopczyce, Tarnów, Wadowice, Wie­
liczka i Żywiec można i nadal wyprowa­
dzać do innych krajów świnie rzeźne, uży­
tkowe i hodowlane, pod warunkami przy­
toczonymi w punktach I. i III. obwieszczenia 
z 27. lutego 1904 1. 26.421.

b) Z wolnych od zarazy i niezamkniętych 
miejscowości powiatów politycznych: Brzo­
zów, Dobromil, Jarosław, Kolbuszowa, Łań­
cut, Nisko, Przemyśl, Przeworsk, Ezeszów, 
Sanok, Strzyżów i Tarnobrzeg wolno świ­
nie rzeźne wyprowadzać tylko na rzeź do 
miejscowości i na warunkach wymienionych 
w punkcie II. obwieszczenia 27. lutego 1904
1. 26 421.

c) Z wolnych od zarazy i niezamknię­
tych miejscowości powiatów politycznych: 
Bóbrka, Bohorodczany, Borszczów, Brody, 
Brzeżany, Buczacz, Cieszanów, Czortków, Do­
lina, Drohobycz, Gródek, Horodenka, Hu­
siatyn, Jaworów, Kałusz, Kamionka strumi­
łowa, Kołomyja, Kosów, Lisko, Lwów powiat 
i miasto, Mościska, Nadwórna, Peczeniżyn, 
Podhajce, Przemyślany, Bawa ruska, Boha­
tyn, Budki, Sambor, Skałat, Sniatyn, Sokal, 
Stanisławów, Stary Sambor, Stryj, Tarno­
pol, Tłumacz, Trembowla, Turka, Zaleszczyki, 
Zbaraż, Zborów, Złoczów, Żółkiew i Żyda­
czów można świnie rzeźne wyprowadzać:

<x) tyiko na natychmiastową rzeź do 
rzeźni publicznych miejscowości wymienio­
nych w obwieszczeniu z 27. lutego 1904 1. 
26.421 pod literą „A“, oraz do rzeźni w 
Boguminie (Oderb-rg), Donawitz, Switawie 
[Zwittau (Morawa)] i Wiedniu;

£) do miejscowości zaś i na warun­
kach wymienionych w punkcie II. obwie­
szczenia z 27. lutego 1904 1. 26.421, jeżeli 
wszystkie świnie przeznaczone do wywozu 
będą bezpośrednio przed wpędzeniem do 
chlewów spędowych uznane przez wetery­
narza za niepodejrzane, przy wpędzie do 
chlewów, w których mają pozostawać przez 
48 godzin w ścisłem odosobnieniu, stoso­
wnie poznaczone, a po upływie tego cza­
su okażą się przy ponownem badaniu wete- 
rynarskiem niepodejrzane.

Okoliczność, że świnie były przez 48 
godzin pod nadzorem weterynarskim, oraz 
dzień i godzinę wpuszczenia do chlewów 
spędowych jakoteż wypędzenia z chlewów 
ma weterynarz zawsze uwidocznić na pasz­
porcie okładkowym.

Świnie nabyte sposobem tak zwa­
nym domokrążnym nie mogą być dopu­
szczone do obrotu handlowego, a miano­
wicie do transportu koleją (obw. c. k. 
Nam. z 27. marca 1903 1. 24.902):

Na paszporcie okładkowym transportu 
zwierząt racicowych, przeznaczonych do wy­
wozu poza granice kraju winien weterynarz 
wykonujący oględziny podać numer wagonu 
oraz zanotować, że zwierzęta przeznaczone 
są na natychmiastową rzeź (zur sofortigen 
Schlachtung) względnie na woiny targ (auf 
freien Markt).

Obwieszczenie niniejsze nie narusza w 
niczem przepisów normujących obrót zwie­
rzętami raeicowemi wewnątrz kraju.

Przekroczenia tego rozporządzenia któ­
re wchodzi w wykonanie dnia 27. paździer­
nika 1906 karane będą według § 45 ustawy 
z dnia 24. maja 1882 (Dz. p. p. Nr. 51).

Oo się podaje do powszechnej wiado 
mości.

Lwów, daia 24 października 1906.

L. cz. O. II. 249/6 (3) (8426)
Przeciw Maryannie Bąk, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Bzeszowie przez 
Wiktoryę Woźna z Świlczy pozew o 200 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 października 1906 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Maryanny Bąk 
ustanawia się pana Walentego Frauezyka w 
Świlczy kuratorem.

Tenże kurator zastepywać będzie Ma- 
ryannę Bąk w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ezeszów, dnia 10 października 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 19/6 (2) (8815 2 - 8 )

A m o r t y z a c j a .
Na wniosek Idy Kraut, prywatnej w 

Przemyślu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczym^ 
zagubionej książeczki wkładkowej Banku ko- 
mercyalnego w Przemyślu Nr. 1247 na imię 
Idy Kraut wystawionej, pierwotnie na kwotę 
32 kor., a z dniem 30 sierpnia 1906 na 35 
kor. i 88 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie 
Lwowskiej, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą zostanie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 2 października 1906.

L. cz. T. 62/6 (8) .
Wdrożenie postępowania amorty J0gji

Na wniosek p. Leona ® s1'
mistrza we Lwowie ul. Buska, rZekoi®, 
postępowanie, celem amortyzacy 
prze wnioskodawcę zagubionej m N 
wkładkowej galic. Kasy oSZCẐ -„ir0 
153834 na 1000 koron i na nazwis* 
Gefiill“ opiewającej. _ . , zjjj

Posiadacza powyższej ksiąz ĝ ojeI)1 
wa się przeto, aby zgłosił się z ost*. 
prawami w ciągu 6 miesięcy 0(1 ^pj, * 
tniego ogłoszenia w Gazecie Lwo .g po' 
przeciwnym bowiem razie po * $$0$ 
wyższego czasokresu za nieistnieją
zostauie. ^ ^ „ ia ł  ^

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oua. _
Lwów, dnia 8 października

/a ° ' 6  1
L. cz. T. 7/6 (10)j f j t r

O. k. Sąd obwodowy w Sano 
żając postępowanie celem przep 0 
dowodu śmierci Antoniego Si*ak», 
nego w roku 1814, który około 1 p?i0s^ 
opuścił Turzepole i od tego czasu P 
niewiadomym, wzywa tak Anton1®© o 
ka, jakoteż każdego, któremuby c°ko 
obecnem jego miejscu pobytu ® :e jeg0 
szczegóły, wskazujące na pozostała ^ j- 
przy życiu były wiadome, ażeby 0 cjego5 
dalej w ciągu roku, licząc od trz0 
głoszenia tego edyktu w Gazecie L" j.nir 
bądź tutejszemu sądowi, bądź tez 
wionemu kuratorowi dr. EichloWi jpjyff11' 
ku dali ^wiadomość, albowiem P° ^16^ 
tego czasokresu Antoni Siwak za zl 
uznany zostanie. T-ę-

O. k. Sąd obwodowy, Oddział * 
Sanok, dnia 23 wrześma 1906.

Spadki.
•2 2'L. cz. A. XVI. 109 3 (119) (832

E d y k t . jes1
z wezwaniem dziedzica, którego p0^

niewiadomy. p i '
O. k. Sąd powiatowy cywilny w 

kowie ogłasza, że dnia 20 październik9 p  
w Petersburgu zmarł Leon JosefoW*6 ^  
niewicz, pozostawiając rozporządzeni0 jsy. 
tniej woli, w którem ustanawił tylko z^ 0' 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu uSp,jf' 
wych spadkobierców, t. j. bratanków 1 
Lgo, a mianowicie Antoniego Linie^^jji 
Pawła Liniewicza, Iwana Liniewicza, 
z Liniewiczów Daszewskiej i Julii z h gy) 
więzów Maćkiewiczowej nie jest znane, P p, 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ^  
licząc od dnia niżej podanego zgłosili_si§ jo 
tejszym sądzie i wnieśli oświadczenie ® jja 
dziedziczenia, w przeciwnym bowieffl 
spadek zostanie przeprowadzony ze zg‘ ^  
jącymi się dziedzicami i z kurator0® ^  
nich ustanowionym adw. dr. Zyg®u11 
Piotrowskim. r̂-y(,

O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział X 
Kraków, dnia 24 czerwca 1906.

Firmy.
rnS>l1)

L. cz. Firm. 116/5 sp. II, 75.
Wpis do rejestru handlowego flr®*

spółko wej. -m
Do rejestru firm spółkowych wciąg11 

co następuje: x
Siedziba firmy : Myczkowce-Zwi® *./^ 
Brzmienie firmy: Dampfsage et ™ 

rewier-Verwaltung Myczkowce-Zwierzy® 9- 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Tartak r 

rowy, wyrąb lasu i handel drzewem.
Forma spółki : jawna. , « 9-
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 

wid Goliger, handlarz drzewem w PrZ?^ii' 
ślu, Dawid Meister i Józef Bosenblatt h 
dlarze drzewem w Radymnie. .

Podpis firmy w ten sposób będz® j .  
skuteczniony, że pod stampilią firmy 0e' 
sago et Waldrewier-Yerwaltung Myczko*  ̂
Zwierzyń“ wszyscy trzej spólnicy zamie8* 
swoje podpisy.

Dzień wpisu : 12 czerwca 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział IV.
Sanok, dnia 9 czerwca 1906.

%

5?

L. cz. Firm. 771/6, Stow. I. 91/41
O g ł o s z e n i e .  9.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
robkowych i gospodarczych przy firmie » 
warzystwo zaliczkowe w Mikulińcach, s 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną P-9 
ręką“, że na walnem zgromadzeniu z “U

; (k

30 czerwca 1906 w miejsce ustępują0efiC 
dyrektora Włodzimierza Grabowieński0p 
wybrano dyrektorem Józefa Szkambarę 
ściciela realności w Mikulińcach.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział II.

Tarnopol, dnia 3 września 1906.



9
228/6 (8314)

army Stowarzyszenia zarobkowego 
y, . i gospodarczego. 

r°hkow PiSano reiestru stowarzyszeń za- 
yea i gospodarczych.
‘edziba stowarzyszenia: Harklowa.

1 Poży rzrtl' en' e firmy : Spółka oszczędności 
tej«str k w Harklowej stowarzyszenie za­

d a n e  z nieograniczoną, poręką. 
l9Qg a*a statutu: Harklowa 12 czerwca

eS k o ^ edmiŁt. przedsiębiorstwa : udzielenie 
celu j 0111 w miarę potrzeby, użyteczności
^Jeh ^  ^l^rę funduszów pożyczek potrze­
bo  *  Or\A/4nvnłmiA Twnnwnóln Vl ond lii,» j  . gospodarstwie, przemyśle, handlu, 
^ t t t^ F ^ u s z ó w ,  które spółka na ten cel 

przy pomocy wspólnej nieogra-A  i Ł  i '  i  t ł  JL • ' O  ^

^  Poręki swych członków, danie 
OiesJ

t w ' zy zaoszczędzonych a barn ie  Fżą-%
do umiesz zania pa procent

) r°cemten • sE)0sób, iż Spółka priyjmuje i 
H e  ^towuje wkładki oszczędności, popie- 

rzenia spółek i stowarzyszeń za- 
^yeh i gospodarczych w okręgu Spółki.

-Oz;
fi as trwania: meoznacsony.

y«slt yrekcya: Ks. Józef Dańkowski, pro- 
pittj. HHarklowej. Jan Plewa, rola k w 
,W6j Wyi’ fiózef Waksmundzki roln-k w Har- 
H  g' -Józef Potoczek, rolnik w Harklowej, 

p r ty czak, rolnik w Knurowie. 
e h°!r-S firmy •• pod pieczęcią firmy kła- 

'̂ !!o 2 °apis przełożony zarządu względnie 
_ stępCa j j e ien z członków zarządu.

%

Pój,Proszenia na tablicy przed lokalem 
"‘Hjg Przez rozesłanie cyrkularza lub ogło- 

: czasopiśmie wydawanem dla Spó-
f t CZyehłkos' członków: wysokość udziału

>i(6 10 kor., a jeden członek nie może
nl§Cej niż pięć udziałów, 
j. ńpowiedzialność : nieograniczona.

0. WP’SU : 18 października 1906.
k. Hn.d rtlinr A rl r\Tmr iolrn Vianr11nwvSąd obwodowy .jako handlowy, 

v. Oddział IV.
°wy Sącz, dnia 29 września 1906.

I,

\ p m ' 601  Hg. A . I 11 (8353)
Pls do rejestru handlowego firmy 

spółkuwej.
Apuj* re-iestru oddział A. wciągnięto co 

SWziba firmy: Brzesko.Brzmi. _: ^   t"»___j^^zmienie firmy : „Parowa fabryka ce- 
Mgn ^ehów ek w Brzesku Bracia Klapholz 
IStaoi. z i Saher" po niemiecku: „Dampf-

} da 
elho
tfi) Uad Dachziegel-Pabrik in Brzesko 

j,er Klapholz, Loffelbolz, und Safier“ . 
3|jn. 0rma spółki jawna spółka handlowa 

v maja 1905.
, ) S k f ° la ic y  osobiście odpowiedzialni: Mai 
«Af t 5  Kasriel Klapholz kupcy w Brzesku, 
6" U 'iffelbolz w Pomianowej i Israel Sa- 

-P,ec w Brzesku.
*bj0 fio
S j j  spólnicy M ai Klapholz i Józef
I °toJ zastępstwa firmy uprawnieni są

1, 9 SyiAlłiinrr Mnv ITlftnłl rtlff 1 \Al7Cif
]'hc

s H x°dP's firmy: Pod wypisanem lub stam- 
A zk^e’śniętem brzmieniem firmy podpi- 
%  °rowo „Mai Klapholz11 „Josef Loffel-

q ^®ń wpisu: 29 sierpnia 1906.
’ *■ Sąd krajowy jako handlowy, 
n Oddział II.

raków„ dnia 28 sierpnia 1906.

^ 4 ? i.rin- 164/00, Stow. II. 75 _ (8278) 
1 dodatki do wpisanych już firm 

tub Wn- stowarzyszeń.
'OyP^ano w rejestrze stowarzyszeń za- 

8i” , . * gospodarczych, 
g^dziba stowarzyszenia : Sanok.\  towarzyszenia : oanuu.

d|4 .^ ten ie  firmy: Towarzystwo banko- 
o/ZJs^e a.Qdlu i przemysłu w Sanoku, sto- 

zarejestrowane z ograniczoną

r;feb ł . ' ana .§ 72 statutu, który będzie 
j ' Każdemu członkowi należy się 

Wstęgo zysku w stosunku do wy- 
zy Ŵ aconeS° Przez aiego udziału po- 

n'1 w j0|t pierwszego dnia następnego po 
J, h  acenia całego udziału ewentualnie

l

0. ]jl a ^pisu : 5 września 1906.
8ąd obwodowy jako handlowy, 

S, n , Oddział IV.
dnia 1 września 1906.

' «». j,.
^ i a n t t '-786 Pojd. I. 219,7. (8282)

y t dodatki do wpisanych już 
ik,-, Wn; firm pojedynczych

uetycP San° w " rejestrze dla firm poje-

firm y: Tarnopol.
P i e n i e  firmy : E. H. Rottenberg. 

,edmiot przedsiębiorstwa: handel
t Ttni1 owego
^  °kfir* udzieli 

fi,-
k. 6<s wPisu: 29 września 1906.

%d obwodowy jako handlowy, 
rl'arr, Oddział II.

°P°1, dnia 20 września 1906.

ra udzielona: Samuelowi Rotten-

G. Zl. Firm. 909, Rg. A. I., 6 (8228)
Ei tragung der Firma eines Einzelkauf- 

mannes.
Eingettagen wurde in dis Register Ab- 

teilung A.
Sitz der F i rm a : Lemberg.
Firmawortlaut: „Alphons Oustodis“. 
Betriebsgegenstand: Bauunternehmung 

fur Fabriks-Sehornsteine, Kesseleinmauerung 
u. Blitznbleranlagen.

Inhaber: Oarl Herzer, Kaufmann in
Wien.

Zweigniederlassung der in Wien mit 
der Firma gleic-hen Namens bestehenden 
Haupt.niederlassung

Datum der E in tragung: 2 October
1906.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abtheilung IV.

Lemberg, am 2 October 1906.

L. cz. Firm. 662 Stow. II. 75 (8813)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ogłasza wykreślenie z rejestru dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmy: „Związek bankowy w Krakowie sto-1

warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
odpowiedzialnością w likwidacyi11 z powodu 
ukończenia likwidacyi.

Kraków, dnia 9 października 1906.

L. cz. Firm. 791 Stow. I. 94'26 (8280)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
mysłu w Skale, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką11, że na walnern 
zgromadzeniu z dnia 16 sierpnia 1906 §§ 
1—7 — 84 statutu w ten sposób zmienioco, że 
w paragrafie 1 drugie zdanie zupełnie wye­
liminowano, zaś trzecie zdanie jego tak od­
tąd opiewać m a : „Celem przedsiębiorstwa
jest p dniesienie zarobku lub gospodarstwa 
członków swoich przez dostarczenie tymże 
na umiarkowany procent potrzebnych im 
kapitałów do obrotu w gospodarstwie, handlu, 
przemyśle i rzemiośle za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków11, że § 7 tak 
odtąd opiewać będzie: „Podpis za stowarzy­
szenie uskutecznia' się w ten sposób, iż pod­
pisujący do firmy towarzystwa swój podpis

dołącza", że § 83 statutu odtąd tak opiewać 
będzie: „Wszelkie ogłos-enia i zawiadomie­
nia w sprawach stowarzyszenia wychodzić 
będą pod firmą stowarzyszenia i będą pod­
pisywane przez dyrektora".

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 20 września 1906.

L. cz. Firm. 727/6 stow. IV. 196 (8242)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, ii 20 września 1906 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że walne zgromadze­
nie Spółki oszczędności i pożyczek w Tuli- 

j głowach, stowarzyszenia zarejestr. z aieogr. 
‘ poręką 22 kwietnia 1906 odbyte wybrało po­

nownie członkami zarządu: Stefana Woiń- 
skiego i Wasyla Dmytryszyna rolników w 
Tuligłowach, zaś w miejsce ustępującego 
członka zarządu Wasyla Czyża, członkiem 
zarządu Grzegorza Nydzę rolnika w Tuli­
głowach.

Przemyśl, dnia 13 października 1906.

D o n ie s ie n ia , p r y w a t n e .
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z diriiem 13. mąja 1906 r . (Czas środkowo-europejski).

'Pociąg' j 
osob. |posp.

pm ch. o sr
12-20

231

1 80 

i  40

2-20

550

610

7-20
7-29
7-50
8-05 
8-15 
8-18 
845

10-05
10-35
11-50 
11-45

1-50

355

4-37
4-50
5-25

5 50 

5-45

9-05 

9-20 

9-30

10-30

10-50

/ D o  UL* W  O  UST EŁ
3Ta dworzan główmy

z Ickiin (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
ehty od 1/6 do 30/9 w ł) Delatyua (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Beihomefchu, Ozudina, Serethu, Ka- 
dowiee, Dorny-Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), lasła, 
Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów).

% Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórózmozo (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Borny Watry, Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza. 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa. Żydaczowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Ohyro- 

<, wa, {p. Przemyśl).
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kdrosmezó. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja. Borysławia, Koehawioy. 
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koomania, 
Nowosielicy (p. Zuszkg), Serethu, Radowiec, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

* Podwołoezysk, (Odessy, kijowa), Brodów, (Irzymałowa. 
z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skologo, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi),

Oświęcim a, Suehy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Fotutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, Orzymałowa. 

z lekan, Żydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi). Ko­
cmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/8 wł ) ,  
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczów®, tionoka, Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa 
(p. Przemyśl).

z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Kórosmezo, Nowosie­
licy, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświoeima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna.

% Ławoeasago, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha-
winy.

T Pociąg I
posp.I osob.

odeh. o a.
112-45 —

2-51 —

— 405

■- 6-15

— 6-20

_ 655- 7-30
8-25

835

8-55

— 9-20

10-55— 10-45
2-21 —

2-40 —

2 45

2-30
3-30
4-05
415

j 600i _ 615
| _ 6-25

635

_ 7 25
9-10

— 9-50

... 10 05
10-40

— 10-51

— 11-00

— 11-30

Z e  Ł  - w  o  w  & ,
Z  dworoa. głównego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów), 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No­
wosielicy, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo­
nieza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Korosmezo, Ozortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hueia- 
tyna, Ozortkowa. 

do Jaworowa,
do Ławoeznego (Fesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozrządową, Nadbrzezia, Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzega, 
N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 1-5/9). Wieliczki, Oświęeima, 
ZakopaiTego, (p. Podgórze Pł. oił 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do Ickan Woroehty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymało wa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
małowa.

do Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Ozortkowa, 
Zaleszczyk, Wyżnicy, KoroBuiczo, Koemania, Dorny Wa­
try, Suezawy, Nowosielicy. 

dc- Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów, 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaczowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa. Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka.

do Jaworowa 
do Podwołoezysk.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławi',, Kałusza, 
dr. Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, BerLina, Warszawy). Chyrowa, 

Mszo Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna
do Podwołoezysk, Potutor, Brodów, Kopyezyniee, Skały, iwania 

pwsre?f-. Husiatyna, Zaleszczyk, Grzym-iłowa, 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.).
do Ickan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyżnicy, Nowosielicy, Berho­
methu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny Watry, 
Suezawy.

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopaaego. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

Pociągi lokalne.
Z Brzuehowie (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07, przed południem, 3'25, 

5‘09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie­
dziela i rz. kat. święta), 10'00 przed połud., 1'46 po południu, (od 1.
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 935  wieczór.

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie); 115 po południu, (od 13/5 do 9/9
wł. codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i  rz. kat. 
święta) 10TO wieezór.

Ze Szezerca od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i  rz. k. święta o 9’40 wieczór.
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i  rz. k. święta o 11‘50 wieczór.

Do Brzuehowie (od 6 maja do 23 wrześaia wł.) 605  rano, 2 28, 3 40 i 5'33 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9'00 przed 
połud. i 12'40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie; 8 34 wieczór.

Do Rawy niskiej 1P35 w noey (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9-15 przed połud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 1-35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 3’14 po południu.

Do Szezerca 10'45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta).
Do Lubienia 2-01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta).

Ha dworzec „j?odzasnoz»“ Z  dworoa ,,Podt.Am©z»s;

S-05

7-00
11-25

5-25

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyinałowa 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Ozortkowa, Zalesz- 

eiyfc, Skały, Iwania pustego, Hususijn*, Brodów, Grzymałowa,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna,

S-36

6-35

11-15

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, 
Ozortkowa

Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzym słowa,
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Sakwciyk, 

HusŁ&iyisiu, Skały, Iwania psutego, Greyntałowa, Gsortkowa

—
* “ 1

— 6-37 Podwołoezysk,

Potutor, Easlstyaa, Zalwćzyk. Grzymałów®.
_______— — -------- ------ ---------- ------- ----- ------- --------------------

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim e. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana 1. 9.



C e n t r a l n e
W O D O C I Ą G I

dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gm achów  publicznych, domów p ryw atnych  i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

p»$»ojcs3a:4;'Ba.jsji i  w y k o 3% :

Inżynier J L e a i m r i l  Mttiselt i  Sfca, KraMów, ul. Roi®j ow a 18
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. -- Kosztorysy bezpłatnie.

O G S Z E W A N l E
w szelkich system ów

I  T ^ E 3 . M T Y ^ L i L C T E
Ł aźnie, M echaniczne pruł nic, suszarń

Hs*®l»£3© s ® ^ f© s s ;® s i i i5

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Niezawodne automatyczne myssołapki
poleca

F i » .  C H L A D E K
magazyn wyroków żelaznych, metal., Lwów, Synek 45.

Ogromna mą
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Mministracyi naszego pisma.

Przeprow adzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G m »s® g«»iaey®  sesa e a s t e ś © , *
52 własnych wozów meblowych patentów.
Składy do przechowywania mebli.

C i l O  i  J E Ł Ł Z N E K
Wiedeń, Sohotteming 87* 

Budapeszt, A r m j  J m m  uteza 84.
Lwów, Kościuszki 18.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHJWO 
i n * .  S Z E L I G I  Ł Y S Z K I E W 1 C Z A

Lwów, © i. hm. mmmh l. 29 . 1

f i s m

-  —■  
P ASFALT 10 m n 0
U ZAWILGOCONYCH ŚHA#
|  n m n  grzybek

,4! W BUDYhJtACH

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

GM. MCI,
W y  siewki

z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal, i 8 kor. 20 hal. 

poleca hande! herbaty i kawy
Edmunda Biedk, Lwów,

Łł-xrł^racŁMuriałrłTicmrmxiTJił«ti:«ifflei irr?Ki*

Chorzy na dychawicę i liszaje,
oraz ci którzy nigdzie nie mogli znaleźć ule­
czenia, zechcą zażądać gratis prospektów z u- 
wierzytelniającymi atestami z Austryi. 0. W. 
Boile, AHona-Bahrenfeld (Elbe) Deutschland.

Teatr rozmaitości.
Dwie sensacyjne komedye.

B e p e n d e n e e  S j r a ^ t s o l  codziennie 
przedstawienie pierwszorzędnych artystów. _ ^ ^ Ł 

familijny. Początek o godzinie pół do 9.Program

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 64.101/2 (8388)

0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza oddać na przeciąg 
czasu od 1 stycznia 1907 do 31 grudnia 1907 dostawę robót drukarskich i odbitek lito­
graficznych w drodze publicznego przetargu.

1. Ubiegać się o dostawę mogą tylko pewni i zasobai przedsiębiorcy, mogący się 
wykazać podobnymi, większymi dostawami;; ci zaś, którzy dotąd dla c. k. kolei państwo­
wych robót podobnych nie dostarczali, mogą wykazać swoją zasobność i zdolność do 
pełnienia przyjętych zobowiązań świadectwem wystawionem przez odnośną Izbę handlową 
i przemysłową.

2. Dostawa obejmuje na czas obowiązującego kontraktu, zapotrzebowanie pilnych 
robót drukarskich i litograficznych, jak np. druków manipulacyjnych, obwieszczeń, roz­
kładów jazdy oraz i innych, wliczając w to pracę składu, druku i cenę papieru.

3. Przy robotach litograficznych uwzględnia się tylko robociznę za odbicie i cenę
papieru; oryginałów dostarcza bowiem c. k. Dyrekcya kolei państwowych,

4. Oferenci mogą się ubiegać o całą dostawę, albo tylko o dostawę pewnych gatun­
ków powyższych robót, jednakowoż c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie 
zupełną swobodę rozdania dostawy w całości jednemu, lub częściowej między kilku ofe­
rentów, tudzież prawo wyboru bez względu na wysokość ofiarowanych cen.

5. Oferta podpisana własnoręcznie przez oferującego, ma być:
a) spisana na formularzu zestawionym przez c. k. Dyr kcyę kolei państwowych.
b) każdy arkusz tejże ma być zaopatrzony stemplem na 1 kor.
c) jeżeli zachodzi przypadek przewidziany w punkcie 1 ma być do oferty dołą­

czone świadectwo zasobności i możności dopełnienia przyjętych zobowiązań.
d) dalej ma każdy oferent załączyć do ofert własnoręcznie podpisany egzemplarz 

ogólnych i szczegółowych warunków dostawy, z którego każdy arkusz musi 
być również ostemplowanym, jakoteż próbki mającego się dostawiać papieru.

6. Ceny rozumieją się franko c. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie, 
względ-tie franko do stauyi kolei państw, położonej najbliżej miejsca uskutecznienia robót.

7. Formularze do ofert, jakoteż ogólne i szczegółowe warunki dostawy można przej­
rzeć i otrzymać bezpłatnie w c. k. Dyrekcyi kolei puńsi-sr. oddziele 2, gdzie też udziela 
się potrzebnych informacyj.

8. Oferty sporządzone w myśl punktu 5 niniejszego ogłoszenia n&leży wnosić opie­
czętowane do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie n a j p ó ź n i e j  do  8 
l i s t o p a d a  1906 do g o d z i n y  12 w p o ł u d n i e  z napisem na kopercie: „Oferta na 
dostawę robót drukarskich i litograficznych11.

9. Otwarc-e ofert nastąpi dnia 8 listopada 1906 o godzinie 3 po południu w lokalu 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

10. Oferenci pozostają w słowie przez 6 tygodni od upływu terminu do wniesienia
ofert.

11. Jako wadyum należy złożyć 1000 kor. w kasie c. k. Dyrekcyi koiei państwo­
wych w Stanisławowie.

12. Oferty, w których będą całkowite albo częściowe zmiany w formularzu oferto­
wym poczynione, albo do których nie zostało wadyum złożone do czasu ich otwarcia, 
zostaną jako nienadeszłe uważane.

Stanisławów, w październiku 1906.
C . k .  D y r e k c y a  k o l e i  p a s a s t w o w y c l i .

L. 97/06.

O g ło s z e n ie .
Celem zabezpieczenia dostawy żywności a to : mięsa wołowego przedni^

slart1
chleba i wiktuałów dla tutejszego Domu ubogich chrześcian na rok 
odbędzie się dnia 12 listopada 1906 o godzinie 4 po południu w kanc®1' 
zarządu ul Wronowska 1. 2 licytacya na podstawie ostemplowanych i °Vp. 
czeto wanych ofert. Warunki licytacyjne mogą przejrzeć interesowani W 
celaryi powyżwymienionego zarządu.

Z O yretojfS O om u u ^ o g ish .
Lwów, dnia 24 października 1906.

J U Ż  W  Y  ®  J S  O  Ł i  O  W

h b  E H Y E R  K O Ł E J O S Y
wm. patfdLcfteriiib:

po S U  l is t .  za egzemplarz z przesyłką p o c z t o w i

Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach.

w w w W w < 9 5 >  wm mw
w
m

Z m i a n a  l o k a l u !
B iu r o  d z i e n n i k ó w  i o g ł o s z  u ó

L PLOHNA Lit*m
m 
m       _  |   ____

H przeniesione do domu pod liczbd 9 1
m ulica Karola Ludwika.mĘ  Telefon Nr. 234.

i  Przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia
S  Przedsprzedaż biletów do Colosseum. j$

L. 2591.

K O N K U R S .
Powiatowa Kasa dla chorych w Drohobyczu rozpisuje 

tsy- a mianowicie:
k o f i ^

i  d o d a t k i 01*1

w

n a  d wi e  p o s a d y  fcnkcyonaryusww i  
jedna z płacą miesięczną w 'kwocie 

mieszkanie w kwocie 120 kor. rocznie,
druga z pilącą miesięczną w kwocie 80 kor.
Stabilizaeya może nastąpić w ciągu 6 miesięcy. 
Wymagane: dokładna znajomość języków krajowych 

i piśmie i c z ę ś c io w o  języka niemieckiego. 
Podania należycie udokumentowane należy wnosić do ^  

kasy do dnia 9 listopada b. r. Rostrzygnięcie konkursu nastąp1 
11 listopada.

P rzew odniczący:

A r n o l d  W i e s e n b ® 1

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci F ia łk ow sk ich -


